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Uroczystości św ię tom orskie  w  Szczecinie w  dn iu  29.6 br. rozpoczęła Msza Polowa na W ałach Chrobrego, 

odpraw iona przez ks. kapelana p łk . W archałowskiego w  obecności Prezydenta Rzeczypospolitej. W idok 

przedstawia m om ent Mszy Św ięte j i panoramę po rtu  szczecińskiego. Na lewo w idoczny „D a r Pomorza“ , 

którego sy lw e tka  zamieszczona jest również na stron ie  ty tu ło w e j pisma.

Oddzia ły M a ry n a rk i W ojennej prezentu ją  broń podczas E w ang ie lii.
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Szczecin w blasku chwały
(Sprawozdanie z uroczystości świętomorskich 29-6.1947 r.)

Tegoroczne u roczystośc i „Ś w ię ta  M o rza “ , k tó ­
ry c h  p u n k te m  k u lm in a c y jn y m  b y ł dz ień  29 
czerwca, a m ie jscem  k u lm in o w a n ia  Szczecin, 
w y p a d ły  ponad  w sze lk ie  oczek iw an ia . M iło  je s t 
p isać w  su p e rla ty w a c h  * o czymś, co zas ługu je  
na uznanie. A  uznan ie  to  należy się w szys tk im , 
k tó rz y  p rz y c z y n ili się do uśw ie tn ie n ia  te j do­
n ios łe j u roczystości, św iadczące j, że doras tam y 
p o w o li do ro zu m ie n ia  sp raw  m orsk ich , i  zaga­
dn ień  z n im i zw iązanych .

S łow a  uznania  na leżą  się Ladze M o rs k ie j, ja ko  
o rgan iza to rce , K o m ite to w i Obchodlu i w ie lo ty ­
sięcznej rzeszy u czestn ików , k tó rz y  w e w szys t­
k ic h  zaką tkach  k ra ju  stanę li na ape l i  d a li ze 
s ieb ie  w szystko , co może dać lud , m iłu ją c y  
w łasne  m orze.

„Ś w ię to  M o rza “  b y ło  n ie ty lk o  u roczystośc ią  
m o r s k ą .  B y ło  św ię tem  radości odzyskan ia  
p rasta rego  Szczecina s łow iańsk iego , radośc i z 
p o w ro tu  n,a Z ie m ie  O jcó w . W ic i s trze lis te  za­
p ło n ę ły  na c a ły m  w y b rz e ż u  i o b ję ły  pogranicze 
nasze, nad  N ysą  łużycką , nad O d rą  aż po B a ł­
ty k . W  ty m  leży  sedno u roczys tośc i i  św iado ­
m ości, że Z iem ie  Z achodn ie  w ra z  z B a łty k ie m  
stanow ią  jedną , n ie ro z e rw a ln ą  całość e tn o g ra ­
ficzną , p o lity c z n ą  i gospodarczą, ja k o  zaplecze 
m orza, k tó re  o tw a r ło  now e h o ry z o n ty  Polsce 
L u d o w e j, ro ln ic z e j, czyn iąc z n ie j dz ięk i p ra cy  
O bozu D em okra tycznego , P o lskę  nowoczesną, 
postępow ą, p rze m ys ło w ą  i m orską.

S z c z e c i n  p u ls o w a ł w  te  d n i tę tnem , 
k tó re go  życzym y  tem u  m ia s tu  na codzień. Z a ­
r o i ł  się od pas iaków , sukman-, w e łn ia k ó w , s tro ­
jó w  lu d o w ych , re p re ze n tu ją cych  ca łą  M a c ie rz ; ' 
od m ro w is k a  ludzk iego, z łożonego z p rzedsta ­
w ic ie li w szys tk ich  za k ą tk ó w  P o ls k i1. To  m ro w ie  
lu d zk ie  o dd ycha ło  n ie zna nym  p o w ie trz e m  zie­
m i o jc z y s te j, p o w ie w e m  m orza  pob lisk iego , p ro ­
m ie n ia ło  radością, szczęściem, w ita ło  się u śm ie ­
chem, k tó ry  ro z ja ś n ia ł tw a rze . D la  p sy . 
chologa, k tó ry  zna n a ród  z o b se rw a c ji codzien­

n e j, nasz tem peram ent, s k ło n n y  do w yb u ch ó w  
złości, obse rw acja  pogody duchow e j w ie lo ty ­
sięcznego t łu m u , b y ła  czym ś n ie z w y k ły m . N ie ­
ty lk o  b o w ie m  słońce n ie  szczędziło p ro m ie n i, 
a le w szys tk ie  tw a rz e  p ro m ie n io w a ły  s łońcem  
serc. S konsta tow ać m ożna b y ło  J  e d n  p  ś ć. 
S tanę liśm y w  szyku  b ra tn im - Z aw dz ięczam y to  
tem u, że w y b ra liś m y  S z c z e c i n ,  ja k o  p u n k t 
z b o rn y  ca łe j P o lsk i, m orze  m iłu ją c e j,  a u ro k  
p ras ta rego  m ia s ta  s p ra w ił, że czu liśm y  się b rać . 
m i i  s y n a m i jedne j M a tk i!

S k ło ń m y  czoło p rze d  o rgan iza to ram i. Z ro b il i 
w szys tko , co b y ło  m ożna, aby uroczystości na­
dać c h a ra k te r podn ios ły . T ru d n o  chyba  w  
Polsce o p ię kn ie jszą  opraw ę  d la  obrazu, n iż  d a ł 
m a lo w n ic z y  k ra jo b ra z  O d ry , o tw ie ra ją c y  daleką  
p e rs p e k ty w ę  przez, za tokę na  ś w ia t da lek i, do ­
kąd  p ły n ą  nasze s ta tk i, niosące i  przynoszące 
owoce p ra c y  lu d z k ie j na drogę w y m ia n y  z za­
g ran icą .

W a ły  C hrob rego , m a jesta tyczne , dum ne, 
p rzestronne , z a ro iły  się m ro w ie m  lu d z k im , u b ra ­
n y m  odśw ię tn ie , uroczyście , . ja k  p rzys ta ło  na 
dz iedz iców  P ia s to w sk ie j spuścizny. Ł a d  i  p o ­
rządek, ja k i p a n o w a ł w  ty m  t łu m ie , b y ł  ró w n ie ż  
czym ś n iecodz iennym .

K rz y ż  z z ie len i d o m in o w a ł nad  obrazem  ca­
łości. M im o  m o n u m e n ta ln e j w ie lkośc i, n ie . za­
s ła n ia ł w id o k u  na p o rt, na rzekę  h is to ryczną . 
P rzed K rz y ż e m  ty m  ko i n ie k lę k ły  rzesze ucze­
s tn ik ó w  w ra z  z W ło d a rze m  naszej Z ie m i, aby 
oddać h o łd  N a jw yższem u.

J a k  w y c z a ro w a n y  z b a jk i,  d la  w iększości zna­
n y  l i  ty lk o  z obrazka , w id n ia ł u  b rzegu  rz e k i 
s ta tek  szko ln y  „D a r  P o m orza “ . Ja śn ia ł b ie lą  
la k ie ru , w a b ił oko p ię kn e m  ksz ta łtu , s trz e la ł w  
n iebo m asztam i, p rz y k u w a ł oczy w szys tk ich - 
To  on, n ie  k to  in n y , szko li naszą m łodz ież  m o r­
ską. To on na  sw ych  żaglach niesie w  da lek ie  
k ra je , w oko ło -z iem sk ie g o  g lo b u  im ię  P o lsk i L u ­
dow e j, P o ls k i d ob re j M a tk i w szys tk ich , O jc z y ­
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znę m iłu ją c y c h . I  on zada je  k ła m  p lo tk o m , k a ­
lu m n io m , rzu ca n ym  na naszą rzeczyw istość, 
k tó ra  jes t jaśn ie jsza, śm ielsza i  p ra w d z iw sza , n iż  
k ie d y k o lw ie k  w  h is to r ii.

W  o rd y n k u , ja k  o k iem  sięgnąć, u s ta w iły  się 
gnupy do pochodu, aby  p rzed  P rezyden tem  
R zeczpospo lite j, D o s to jn ik a m i o bcym i i  syn am i 
narodu po lsk .ego  d e filo w a ć  radośn ie  i o ś w ia d ­
czyć, że jes teśm y w szyscy tu ta j na odzyskane j 
Z iem i. R u s z y ły  b a rw n e  p la m y  w e łn ia k ó w , m ie ­
niące się w  s łcńcu , p rzyp o m in a ją ce  k ło s y  p ó l 
rodz im ych . R uszy ła  p rzysz łość na rod u , m ło ­
dzież po lska , zo rgan izow ana, ka rn a , niosąca 
e m b le m a ty  narodow e, p ro po rce , b a n d e ry  L ig i  
M o rs k ie j, chorągw ie , sz tanda ry , zn a k i i  godła. 
K ażda  z ty c h  g ru p  m ia ła  sw ó j o d rę b n y  ch a ra k ­
te r, m a la rsko  p ię kn y , a p rz y ty m  sw o jsk i, 
b lis k i.

„ I  c h ło p y  sukm anne  i  parny żupam ie, 
u b ran e  w  złocone de lt je , 
ch łop ię ta  p rzekrasne , 
p an ię ta  p rze jasne, 
jaśn ie jsze, n iż  b ia łe  le l i je “ ..-

Jakże ra d o w a łb y  się W ysp ia ń sk i ty m  w ido_ 
k ie m  n ie z w y k ły m , k tó re g o  cza r pozosta ł w  U- 
ęyestn ikach na zaw sze

P re z y d e n t R zeczpospo lite j P osk ie j p rz y ją ł 
d e filad ę  o k rę tó w  f lo ty  w o je n n e j i s ta tkó w  m a­
ry n a rk i h a n d lo w e j na pok ładz ie  „D a ru  P om o­
rza “ . F a le  O d ry  n io s ły  p o k o rn ie  je d n o s tk i s iły  
z b ro jn e j i  s ta tk i w  s łużb ie  R zeczpospo lite j bę­
dące. Rzeka O dra  z ro zu m ia ła  don iosłość p rz e ­
m ia n y  h is to ryczn e j. B a rw y  p o lsk ich  bander 
u t r w a li ły  się ju ż  na je j  lus trze , zac ie ra jąc na 
w ie k i ś lad y  zn a kó w  h y d ry  te u to ń sk ie j. S unę ły  
c icho p ra w ie , a jtuż ta k  don ios łą  ro lę  g ra jące  w  
naszym  ż y c iu  gospodarczym  i p o lity c z n y m . 
A m fite a tra ln a  b ud ow a  W a łó w  C hrob rego  p o ­
zw a la ła  w s z y s tk im  uczes tn ikom  b ra ć  u d z ia ł w  
te j p ie rw sze j w  d z ie ja ch  N o w e j P o lsk i d e fila ­
dzie  w odnego ko ro w o d u . B i ły  w ięc serca s i l­
n ie j, rad ośn ie j. B y liś m y  na m orzu . Jesteśm y 
znów . P ozos tan iem y na n im , w ie rn i p rzys ię ­
dze, w ie rn i te s ta m e n to w i p ra o jcó w .

R ozp łynę ło  się m ro w ie  lud zk ie , rozw iąza ła  
się de filada , g inąc w  u lica ch  p ras ta rego  g rodu . 
D ź w ię k  p ieśn i p o ls k ie j o d b ił się echem  d a le k iin  
po c a ły m  k ra ju ,  k tó ry  w  ty m  d n iu  u ro c z y s ty m  
św ięc i wszędzie k u l t  m orza. A le  S z c z e . 
c i n o trz y m a ł p o k ło n  po lsk iego  L u d u , k tó ry  
p rz y n ió s ł m u  p o w ie w  p ó l rodz innych , tęskno tę  
za m orzem  i b ło g o s ła w ie ń s tw o  na da lszy  ro z w ó j 
w  im ię  P o ls k i z jednoczone j, w o ln e j, d e m o kra ­
tyczn e j.

s. Z. Z,

W dn iu  „Ś w ię ta  M orza“  w  ca łe j Polsce, a na W ybrzeżu na jokazale j, w ys tą p iły  jednos tk i f lo ty l l i  naszej, 
m an ifestu jąc udziałem  sw ym  więź, łączącą ca ły k ra j z Z iem iam i Zachodnim i, Nysą, Odrą i B a łtyk iem . 

Na zdjęciu f lo ty l la  jachltów pełnom orskich, b io rących  udz ia ł w  defiladzie św iętom orgkie j,



P r z e m ó w i e n i e  P r e z y d e n t a  
Rzeczypospolitej Polskiej

O b yw a te le !

M y ś l, aby c e n tra ln y m  p u n k te m  tegorocznych  
u roczystośc i „Ś w ię ta  M o rz a “  s ta ł się odzyskany 
p rzez  P o lskę  p ra s ta ry  p ia s to w sk i Szczecm, m a 
g łębok ie  uzasadnienie.

Jest d la  nas rzeczą n ie zm ie rn ie  w ażną, aby 
za rów no  w szyscy ro d a cy  nasi, ja k  p rz y ja c ie le  
sp rzym ie rzeń cy  u ś w ia d o m ili sobie w  pe łn i, że 
P o lska  odrodzona z p o tw o rn e j h it le ro w s k ie j 
ty ra n ii i  n ie w o li, ż y je  dziś i  ro z w ija  się inaczej, 
n iż  p rzed  w o jn ą .

W  ty c h  n o w y c h  w a ru n k a c h  ró w n ie ż  i  p ro ­
b le m  m orza  n ab ie ra  d la  nas innego, daleko 
szerszego i  głębszego znaczenia.

O w ie lk im  znaczeniu m orza  d la  P o ls k i i d la 
je j  losów  w  n a jb liż sze j i n a jda lsze j p rzysz łośc i 
m ó w i nam  tu ta j n ie  ty lk o  sąsiedztwo ż y w io łu  
m orsk iego, n ie  ty lk o  w id o k  szeroko ro z rzu co ­
n ych  te re n ó w  p o r tu  i ru c h  k rążących  po n im  
o k rę tó w  m o rsk ich . O znaczen iu  i zasięgu p ro ­
b le m u  m orza m ó w i n am  tu  u w y d a tn ia ją c a  się 
roz leg łość  i  p rzes trzeń , k tó ra  oddz ie la  d e lty  
dw óch  p ra s ta ry c h , m a c ie rzys tych  rze k : O d ry  
i  W is ły .

P rzed  dw om a  la ty  tę p rze s trzeń  sz lak iem  
p ra s ta rych  os ied lisk  s ło w ia ń sk ich  p rze sz ły  z w y ­
cięsko m ilio n o w e  ,w yzw o leń cze  szeregi ż o łn ie ­
rz y  ra d z ie ck ich  i  p o lsk ich , zrasza jąc o b fic ie  
sw ą k rw ią  te z iem ie  —  w ie rz y m y  w  to  —  po 
raz osta tn i.

W reszcie  tę samą d rogę w  z n o jn y m  w y s iłk u  
p rz e b y ły  i p rz e b y w a ją  do dziś  dn ia  m il io n y  na­
szych b ra c i, dz is ie jszych  osadn ików  p o lsk ich , 
spe łn ia jąc  s w y m  m o z o ln y m  tru d e m  i  czynem  
w ie lk i a k t sp ra w ie d liw ośc i d z ie jo w e j.

T u , z tego m ie jsca , le p ie j, n iż  z ja k ie g o k o l­
w ie k  innego zakątka  z ie m i p o lsk ie j, p rze m a ­
w ia ją  do serc naszych dz ie je  bohate rsk iego , 
•choć m ęczeńskiego sz la ku  ty s ią c le tn ie j w a lk i,  
traged ii i  s ła w y  narodu  po lskiego.

T u , w  a tm osfe rze  t r a d y c j i  h is to ry c z n e j, k tó ­
rą  tchną  m u ry , p o p io ły  i  w spom n ien ia  tego 
m iasta, z w y ją tk o w ą  s iłą  m ożna też odczuw ać 
W ie lkość p rze m ia n , ja k ie  p rze żyw a  dziś now a 
P o lska  b o w ie m  o d  n ich  to , p rzysz łe  p oko len ia  
znaczyć będą n o w y  okres naszej h is to r ii  o j­
czyste j. *

Szeregiem  fa ta ln y c h  d la  nas w  następs tw ie  i 
d la  E u ro p y , d z ie jo w y c h  s k u tk ó w  e kspans ji 
g e rm a n izm u  na  w schód  było ':

1) w ypch n ię c ie  P o ls k i ze środka  E u ro p y ;
2) sys tem a tyczne  o d rzucan ie  nas od m orza  i 

sz laków  h a n d lo w y c h ;
3) n a rzuca n ie  n am  w  w y n ik u  te j ekspans ji 

jed no s tron ne g o  i n a jm n ie j ko rzys tn eg o  d la  nas 
k ie ru n k u  gospodark i, k tó ry  o s ła b ia ł a k tyw no ść  
P o lsk ie j e k o n o m ik i i  p ro w a d z ił do upośledzen ia  
m iast, rzem ios ła , p rz e m y s łu  i  h an d lu , a w ięc 
opóźn ia ł ro z w ó j s i ł  w y tw ó rc z y c h  w  k ra ju .

W y z w o lo n y  dziś z d rap ieżnych  p a zu ró w  n a ­
jeźd źcy  (niem ieckiego n a ró d  p o lsk i m us i n ie

ty lk o  leczyć  ra n y  i  o db udow ać  ru in y , spow odo­
w ane w o jn ą . M usi on  rów nocześn ie  pod jąć  o l­
b rz y m i w y s iłe k , aby w y ró w n a ć  spow odow ane 
przez w ie lo w ie k o w e  w a ru n k i zaco"fanie te ch ­
niczne, k u ltu ra ln e , gospodarcze, i p rzyśp ieszyć 
tem po ro z w o ju .

Z  ty m  p o d s ta w o w y m  zadaniem  zw ią za n y  jes t 
ja k  n a jśc iś le j i  p ro b le m  naszej p ra c y  na  m orzu .

M orze , to  n ie  ty lk o  p ię k n y , w s p a n ia ły  ż y w io ł. 
M orze  przede w s z y s tk im  —  to  w ie lk ie  po le  
p racy , potężne ź ró d ło  bogactw , to  ro z le g łe  szla­
k i  żeg lug i, w iążące k ra je  ze św ia tem , to n ie ­
z w y k ły  c z y n n ik  w  gospodarstw ie  o gó lnona ro ­

d o w y m  i  jeszcze b a rd z ie j p o m y ś ln y  c z y n n ik  d la  
ro z w o ju  h a n d lu  i  w sp ó łp ra c y  m ię d zyn a ro ­
dow e j.

O dzyskaw szy n iepod leg łość w  ro k u  1918, 
o d z y s k a liś m y  i s k ra w e k  m orza. O d tego czasu 
w  psych ice  naszego narodu  zaczęła sobie ż ło b ić  
p onow n ie  m ie jsce  św iadom ość znaczenia m orza  
d la  naszego b y tu  gospodarczego i  państw a. A le  
m ia s t pog łęb iać  tę  św iadom ość, sanacja  w o la ła



sk ie row ać uw agę społeczeństw a na m anow ce 
a s p ira c ji m o ca rs tw o w o -k o lo n ia ln y c h . Tego r o ­
d za ju  b zd u ro m  p ro p a g a n d o w y m  o ko lo n ia ch  
w  A fry c e , czy na  M adagaskarze, pośw ięcano g łó ­
w n ie  w  ty m  okresie  doroczny obchód dnia 
m orza.

D z iś  p ra g n ie m y , aby p ro b le m  m orza  s ta ł się 
ja k  n a jry c h le j d la  całego n a ro d u  n ie  ty lk o  p ro ­
b lem em  o dśw ię tnych  za in te resow ań, lecz tro ską  
życ ia  codziennego, je d n y m  z czo ło w ych  zagad­
n ie ń  naszego b y tu  narodow ego.

Dziś p ro b le m  m orza  —  to  p ro b le m  p rze ­
ksz ta łcen ia  P o ls k i z upośledzonego, lądow ego, 
w  p rzo d u ją cy , ekonom iczny  k ra j p rze m ys ło w o - 
m o rs k i.

Już przed  w o jn ą  now o  zb ud ow an y  p o r t p o l­
sk i w  G d y n i w y s u n ą ł się na p ie rw sze  m ie jsce  
w  c-brotach p o r tó w  b a łty c k ic h . O becnie P o lska  
roapo rządz* trzem a  w ie lk im i p o r ta m i i  k i lk u ­
nas tu  m n ie js z y m i na szerok m , 5 0 0 -k ilo m e tro - 
w y m  w yb rze żu  m o rsk im . W p ra w d z ie  p rz e ję liś ­
m y  te p o r ty  po w o jn ie  w  stanie  k o m p le tn ie  zde_ 
wastow a/r.ym : ro z b ite  w yb rzeża  i fa lo c h ro n y , 
z ru jn o w a n e  u rządzen ia , zam inow ane  te re ny , 
zatop.one w  ka na ła ch  p o r to w y c h  k a d łu b y  s ta t­
kó w , m agazyny, e le w a to ry , dźw ig i, taśm owce, 
kab le , ins ta lac je , b u d y n k i p o rto w e . S tocznie, 
d ok i, m osty , lin ie  k a le jo w e  w  ru in a c h  lu b  w  
s tan ie  zniszczenia, bez ta b o ru  p ływ a ją ce g o , bez 
h o lo w n ik ó w , bez sp rzę tu  pom ocniczego, bez 
lu d z i odpow  ednio w y k w a l fiko w a n ye h . A  p rze ­
cież —  m im o  to  w szystko  —  m  esiąc tem u, w  
flns ju  r. b., odnotow ano  po raz p ie rw s z y  p rze ­
k rocze n ie  c y f r y  1 m ilio n a  ton p rz e ła d u n k u  m ie ­
sięcznego naszych p o r tó w  oraz 25 tys . osób w  
ruch u  pasażersk m . R ea lizo w an y  dziś t r z y le tn i 
p la n  o d b u d o w y  gospodarczej s ta w  a p rzed  na ­
szym i g łow i.'.ym i p o r ta m i o lb rz y m ie  zadań e:

P rze ła do w ać  to w a ró w  w  ro k u  b eżącym  1947 
—  12.700 tys . ton, zaś w  ro k u  1949 —  26 m il io ­
n ó w  ton.

To znaczy, że za dw a  la ta , t r z y  g łó w n e  p o r ty  
p o lsk ie : G dańsk, G dyn ia  i Szczecin, w in n y  
p rze k ro czyć  s w o ją  n a jw yższą  n o rm ę  p rz e ła ­
d u n k ó w  to w a ró w  z okresu  p rzedw o jennego .

Nasza w łasna  f lo ta  m orska  p e łno m orska  o - 
b e jm u je  ju ż  dz ś 42 o k rę ty  o o g ó ln ym  tonażu  
o k o ło  150 tys. b rt., mie licząc jed no s te k  f lo ty  
p om ocn icze j: h o lo w n .k ó w  i  s ta tk ó w  żeg lug i 
ka bo tażow e j. W  ro k u  1949 p o w in n a  ona os.ąg- 
nąć w e d łu g  p la n u  60 jed no s te k  p ły w a ją c y c h  o 
tonażu  254 tys . b rt. i zdo lności p rze w o zo w e j
2.600 tys . ton , czy li 10% ogó ln ie  zap lanow anego 
p rze ła d u n k u  tow a row e go  p o rtó w . D la  p o ró ­
w na n ia  w in ie n e m  dodać, że w  ro k u  1939 P o lska  
pos iada ła  71 s ta tkó w  o po jem nośc i łą czn e j 102 
tys . b r t.

W ie lk ie  znaczenie d la  k ra ju  posiada szyb k i 
ro z w ó j naszego ry b o łó w s tw a  m orsk iego . G dy  
w  począ tkach  ro k u  ub  egłego p racą  p o ło w ó w  
b y ło  za ję tych  oko ło  1.000 ry b a k ó w , pos iada ją ­
cych  36 k u tró w  i 386 ło d z i, to  na 1-go czerw ca 
r. b. m ie liś m y  ju ż  przeszło  6 tys. osób, za ję tych  
ry b o łó w s tw e m  m o rsk im , 142 k u try ,  1.232 łodz ie  
i  31 tra w le ró w  (s ta tk ó w  do p o ło w ó w  d a le k o ­
m o rs k ic h ).

W  ro k u  1945 p o ło w y  d a ły  2.604 tys. kg. ry b $ , 
w  ro k u  ub. 23.325 tys. kg., z czego 1.121 tys. z 
p o ło w ó w  da lekom orsk ich . Jes t to  ju ż  d w a  ra zy  
w-ięcej, n iż  w y n o s iły  p o ło w y  p rzedw o jenne . Za  
5 m ies ięcy r . b. p o ło w y  da lekom orsk ie  p rz e k ro ­
c z y ły  ju ż  o 145 tys . kg. ilość za c a ły  ro k  u 
b ie g ły .

Są to je d n a k  bardzo  sk rom ne  c y f r y  w  p o ró ­
w n a n iu  z n aszym i po trzebam i i m ożliw ośc iam i. 
Jesteśm y w y b itn ie  opóźnieni w  p o ró w n a n -u  z 
n a jb a rd z ie j u p rz e m y s ło w io n y m i k ra ja m i E u ro ­
p y  i  św ia ta  i m u s im y  uczyn ić o lb rz y m ie  w y s ił­
k i, aby w y ró w n a ć  te opóźnienia. W e źm y jeszcze 
jeden  p rz y k ła d . P ro d u k c ja  p rze m ys ło w a  i g ó r­
n icza, ob liczon a  na  jednego  m ieszkańca, w y n o ­
siła p rze d  w o jn ą  w  N iem czech  6,5 raza w ięce j 
n iż  w  Polsce, w e F ra n c ji 7 ra z y  w ięce j, w  A n ­
g li i  8 razy , w  S tanach Z jednoczonych  13,5 ra zy  
w ięce j. B y l  sm y w ięc  k ra je m  w y b  tn ie  m a ło  u_ 
p rze m y s ło w io n y m .

M u s im y  w ięc  p rzyśp ieszyć tem po  ro z w o ju  
p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j. Ju ż  w  ro k u  b ieżącym  
p ro d u k c ja  p rze m ys ło w a , o b ic z o n a  na m ieszkań ­
ca, p ow inn a  być wyższa od p rze d w o je n n e j o 
o k o ło  32%, wówczas g dy  p ro d u k c ja  ro ln a  na 
g ło w ę  ludności je s t jeszcze o o ko ło  20% niższa 
od p rze d w o je n n e j. W  ro k u  1949, w e d łu g  p lanu, 
p ro d u kc ja  p rz e m y s łu  w z .o ś 'ie  ogółfem o p rze ­
szło 50% w  p o ró w n a n iu  z ro k  em  1938, zaś na 
g ło w ę  ludność ' p rze w  d y w a n y  w zro s t p ro d u k -  
c j p rze m ys łu  będzie przeszło  d w u k ro tn ie  w y ż ­
szy od przedw o jennego .

Co w y n ik a  z ty c h  c y fr  i  p rz y k ła d ó w ?  W y n i­
ka z n ich  po p ie rw sze  og rom  zadań, ja k  e s to ją  
p rzed  nam i, sko ro  chcem y lik w id a c ji w ie lk ieg o  
upośledzenia i  w  e lk ie j k rz y w d y , k tó re  w y rz ą ­
dzała r.ąm  przez d łu g ie  w  e k i chc iw a , zaborcza, 
cp a rta  na g ra b ie ży  i  g w a łc ie  p o lity k a  g e rm a ń ­
ska, odpycha jąca  nas od g łó w n y c h  ź róde ł su­
ro w c o w y c h  i od m o iza .

Po w tó re  —  przez odzyskanie  sw ych  ziem  p ia ­
s to w sk ich  i P om orza  P o lska  odzysku je  po ­
m yś lne  w a ru n k i d la  swego gospodarczego ro z ­
w o ju  i  d la w y ró w n a ń  a z b ieg iem  czasu swego 
zapóźnien ia  w  dziedzin ie  u p rze m ys ło w ie n ia  
k o m u n ik a c ji, żeg lug i m o rs k  e j, now oczesnej 
k u ltu r y  a g ra rn e j i now oczesne j te c h n ik i p rze ­
m y s ło w e j.

Po trzec ie  —  w ie lk ie  p rz e m ia n y  d e m o k ra ­
tyczne  i u s tro jo w e , ja k ic h  dokona ł n a ród  po ls ­
k i, u su n ę ły  w e w n ę trzn e  zapo ry  i p rzeszkody na 
naszej d rodze  ro z w o jo w e j, w y 2 w o l ł y  o lb rz y -  
m  e p o k ła d y  ene rg ii i zdolności tw ó rcze ] p o l­
skiego lu d u  p racu jącego, z je d n o czy ły  n a ród  
p o lsk i w o k ó ł w ie lk ie g o  zadania  o d b u d o w y  
zniszczonego przez w io g a  k ra ju .

W  oparem  o na jcenn ie jsze  uczucia p a tr io ty ­
zm u o byw ate lsk iego , o zapał i wolę czynu mi. 
bonowych rzesz młodzieży polskiej, o hart j po. 
święcenie robotników, chłopów, o wiedzę j od­
danie inteligencji, w o p a rc iu  o ro zu m n ą , p rz e ­



w id u ją c ą  i  d o b re m  n a ro d u  k ie ro w a n ą  p o lity k ę  
rządu dem okra tycznego  —  P o lska  p o k o n y w u je  
pom yś ln ie  tru d n o śc i najcięższego o k re su  p o w o ­
jennego , dźw iga  się szybko z o g rom u  zniszczeń, 
w zm aga swe s iły  i  os ąga sukcesy w  w .e lk im  
h is to ry c in y m  dz ie le  p rze m ia n y  z k ra ju  upoś le ­
dzonego techn iczn ie  i  gospodarczo w  k ra j p o ­
s tępow y p rze m ys ło w o -m o rsk i. P o lska  zn a jd u je  
się w  c e n tru m  E u ro p y  i je j  rosnąca ju ż  dziś ak­
tyw n ość  w  sferze w y m ia n y  i h a n d lu  z k ra ja m i 
sąsiedzk m i i  w  ob ro ta ch  ś w ia to w y c h  jes t n ie ­
z w y k le  p o z y ty w n y m  czynn  k ie m  w  o gó ln ym  
ro z w o ju  g osp od a rc jym  i we w s p ó łp ra cy  p o ko ­
jo w e j państw  e u ro p e jsk  ch.

W y d a je  m i się c e lo w y m  podkreś len ie  tego 
w ła śn ie  teraz, k ie d y  św ia t n u r tu je  troska  o s ta łą  
s ta b iliza c ję  pow o jenną . Z  p u n k tu  w idze n ia  t r o ­
sk o t r w a ły  p okó j i ró w n ie  t rw a łą  i  szczerą 
w spó łp racę  m ię d zyn a ro d o w ą  —  w  e lk ie  prze_ 
m  any w ew nę trzne , zachodzące w  Polsce —  i n ie  
ty lk o  zresztą w  Polsce, ale i w  w ie lu  in n ych  
k ra ja c h  E u ro p y  —  n ie  są i n ie  m ogą  b yć  sp ra ­
w ą  obo ję tn ą . N a o d w ró t, w ła śn ie  w  n ich , w  g łę ­
b o k im  zasięgu i ch a rak te rze  ty c h  p rze m ia n , 
szukać na leży  ź ród ła  trw a ło ś c i p o ko ju . W ła śn 'e  
s iły , w y 2 w a la n e  p rzez  te  p rze m ia ny , s tanow ią  
na jpo tę żn  ejszą g rob lę , ch ron iącą  przed n o w y m  
za lew em  b a rb a rzyń s tw a .

T a k  często trag iczne , lecz w y ją tk o w e  i p rz e ­
dz iw ne  d z ń je  naszej O jczyzn y  w ło ż y ły  na nas 
zadanie w ie lk ie . S tw o rz y ły  one ró w n ie ż  szcze­

g ó ln ie  p om yś ln e  w a ru n k i d la  rozw iązan ia  ty c h  
h is to ryczn ych  zadań.

W y ró w n a ć  w ie k o w ą  k rz y w d ę  upośledzenia, 
k rze w .ć  d o b ro b y t, k tó ry b y  n ig d y  n ie  s ta ł się 
ź ró d łe m  zaborczości, rozszerzać w y m ia n ę  h a n ­
d low ą, k tó ra  n a jra c jo n a ln ie j u zup e łn i n aw za ­
je m  dzia ła lnością  gospodarczą poszczegó lnych 
k ra jó w , w nieść sw ó j w k ła d  do o d b u d o w y  E u ­
ro p y , zapew n.ć w s zys tk im  je j n a rod em  lu d zką  
egzystencję  bez k rz y w d  i e k s te rm in a c ji, bez roz ­
da rc ia  na b lo k i i  bez zm o ry  zb ro jeń .

T rze b ić  w y trw a le  i  ko nse kw e n tn ie  ja d o w ite  
chw as ty  p an ge im a n izm u , h .t le ry z m u  i w ilc z y c h  
n a rod ów  n ie m ie ck ich  ju n k ró w  i  b a ro n ó w  p rze ­
m ys ło w ych .

U trw a la ją c  ta k  k rw a w ą  ceną o kup ione  fu n ­
d a m e n ty  p o k o ju  —  stać się d ź w ig n ią  postępu i 
s tra żn .k ie m  bezpieczeństwa w  sercu E u ro p y .

O to, ja k  m y , P o lacy, ro z u m ie m y  swe za­
dan ia .

M o ra ln e  zobow iązan ie  dopom ożenia  Polsce 
w  s zyb k im  i  p o m y ś ln y m  u sku te czn ie n iu  tego 
zadania  spada, sądzim y, ró w n ie ż  na  te  postępo­
w e i k u ltu ra ln e  n a ro d y  św ia ta , k tó re  p ragną  
szczerze, aby zniszczona p rze z  b a rb a rzyń s tw o  
h it le ro w s k ie  E uropa o d ro d z iła  się zn ow u  po 
c iężk ch k lęskach  życia , aby w  k u ltu ra ln y m  i 
gospodarczym  pochodzie  ludzkośc i o d g ry w a ła  
ja k  n a jb a rd z ie j czynną  i  pos tępow ą  ro lę . P o l­
ska gotow a jes t w n ieść sw ó j w k ła d  do tego 
dzie ła . Po lska  sp e łn i swe zadanie,

Prezydent Rzeczypospolitej w  asyście m in. żeglugi Rapackiego, I_go w icem in is tra  O brony N arodowej, 
gen. dyw . inż. Spychalskiego, prezesa Rady G łów ne j L  g i M orsk ie j, kon tradm ira ła  Mohuczego, skarbn ika  
Zarządu Głównego L ig i M orsk ie j, w icem in is tra  d r  inż. Salcewicza i innych  dosto ;n ików , w stępuje na 

pokład frega ty  „D a r Pomorza“ , skąd odbierze defiladę m a ryn a rk i w ojennej i f lo ty  handlow ej.



Przemówienie Admirała Adama AAohuczego
D ziś  o godz in ie  21 zap łoną  ogn iska  na za­

chodn ie j i  pó łno cne j g ra n ic y  R zeczypospo lite j. 
O db ic ie  ognia \v  w odach O d ry , N ysy  i B a łty k u  
to sy m b o l uczuć na rodu  po lsk iego —  to  o d ­
z w ie rc ie d le n ie  jego g łębok iego  zrozum ien ia , że 
granica na Bałtyku, Odrze i Nysie, to warunek 
bezpieczeństwa i dobrobytu Polski.

W  żadnym  fo k u  ta m a n ife s ta c ja  n ie  m ia ła  ta k  
don ios łego znaczenia, ja k  w  ro k u  b ieżącym , 
bow iem  ta k  u ło ż y ły  się e tnogra ficzne  i  p o lity c z ­
ne w a ru n k i naszego b y tu  państw ow ego.

C hcem y u m ie ć  wykorzysta«?, m u s im y  z re a li­
zow ać w  p e łn i e le m e n ty  p rz y ro d z o n y c h  w a ru n ­
k ó w ; w y s iłe k  p ra c y  d la  m orza  i na. m o rz u  n ie  
m oże być  m n ie js z y m  od tegoż, sk ierow anego  
na o d c in k i o db ud ow y  in n ych  w a rs z ta tó w  p racy .

W  ty m  w yśc ig u  n ic  n ie  może pozostać bez­
p łodne, b ie rne  lu b  pozostające w  bezw ładz ie . 
W szys tk ie  te  czynności m uszą się sum ować, 
w za je m  się uzupe łn iać, sta le  w spó łzaw odn iczyć  
w  procesach o d b u d o w y  i  k s z ta łto w a n ia  naszej 
D e m o k ra tyczn e j O jczyzny.

Na t rw a ły c h  fu n d a m e n ta ch  w y w o d z i się śm ia ­
ła  i owocna a k tyw no ść  P o lsk i w spó łczesnej na 
m orzu , zdążająca do pom nażan ia  naszych zd o ­
b yczy  d u ch o w ych  i m a te r ia ln y c h , do w z b o g a ­
cenia p s y c h ik i naszego n a rod u  w  now e  w ie lk ie  
w artośc i.

N a czele w y s iłk ó w  na m o rz u  s to i P a ń ­
s tw o  —  św iadom e o lb rz y m ie j r o l i  m orza  w  
k s z ta łto w a n iu  s t ru k tu ry  gospodarcze j k ra ju ;  
w y s iłk i te zdąża ją  do pogłębiania., u m o cn ian ia  
i  ko n so lid o w a n ia  św iadom ości znaczenia m orza  
d la  całego o rg a n iz m u  gospodarczego.” '

O bok w k ła d ó w  m a te r ia ln y c h  . o lb rz y m ią  ro lę  
o d g ry w a  w szechstronne szko len ie  lu d z i i p rz y ­
g o to w an ie  ich do zaw odu m aryna rza .

D:ga_ M orska , ja k o  in s ty tu c ja  w yższe j u ż y ­
teczności, pow o ła na  je s t do re a liz a c ji ty c h  za­
gadnień . In s ty tu c ja  ta przez sta łe  i  w y trw a łe  
u św ia da m ia n ie  społeczeństw a, w ych o w a n ie  
m ło dz ie ży  w  ośrodkach m orsk ich , dąży do 
s tw o rzen ia  szerokich  podstaw  d la  d a lszych  p rac  
i  osiągn ięć na c a ły m  5 0 0 _ k ilo m e tro w ym  w y ­
b rzeżu  O drodzone j P o lsk i.

Z aczę liśm y  odbudow ę naszego zdew astow a­
nego p rzez  w o jn ę  W yb rzeża  w  bardzo  tru d n y c h  
w a ru n ka ch ; b y t n a rod u  w ym a ga  w y tę żen ia  
w szys tk ich  s i ł  d la  p rz y w ró c e n ia  w a rs z ta tó w  
p ra cy  ,k o m u n 'k a c ji, m ias t i  osiedli. D z iś  (możemy 
się w ykaza ć  os iągn ięc iam i, z k tó ry c h  w in n iś m y  
być d u m n i. Wybrzeże od Szczecina po Elbląg 
przywrócił Polsce 1 odbuduje Obóz Demokracji.

O czyw is tą  je s t rzeczą, że m a m y  ciąg le  jeszcze 
n ie z m ie rn ie , dużo do w y k o n a n ia , n ie  m n ie j ju ż  
teraz jes teśm y p rzekonan i, że trzyletni plan na 
tyin odcinku zostanie wypełniony. H is to r ia  uczy 
nas: „Z w y c ię s tw o  je s t w te d y  pe łne , a s k u tk i 
jego  trw a łe , gdy  zesłanie  ono n a leżyc ie  w y k o ­
rzystane, a zdobyte  p ozyc je  u trw a lo n e “ .

W  życ iu  n a rod u  po lsk iego  m orze  m u s i ode­
g ra ć  tw ó rczą  ro lę , spotęgow ać naz u d z ia ł w  w y ­
m ia n ie  m ię d z y n a ro d o w e j d ó b r k u ltu ra ln y c h  i 
m a te r ia ln y c h , dać nam  surow ce , p racę  lu d z io m  
różn ych  zaw odów .

U fa m y , że p rz y jd z ie  dzień, k ie d y  m ilio n o w e  
rzesze P o la k ó w  z rozu m ie ją , że n ie ty lk o  l ą d  
je s t O jczyzną, ale ró w n ie ż  i  m o r z e  jes t 
je j  sk ła d o w ą  częścią.

Praca na m o rz u  w in n a  b yć  c iąg łą , w y trw a łą , 
w szechstronną, d la  w ie lk ie g o  jiuitra O jczyzny. 
Do niej nawołuje Liga Morska, jako rzecznik 
polskiej myśli morskiej.

C hcem y w  każde j dz iedzin ie  m o rs k ie j p o w ie ­
dzieć n a rodow i, że jes teśm y, że p ra c u je m y  i że 
m c, co z m o rzem  je s t zw iązane, n ie  je s t "  nam  
obce._ Z d a je m y  sobie spraw ę, że u  podstaw  za­
gadnień  m o rsk ich  leży  psych iczna  przebudow a 
mas- W  te j dz iedz in ie  L ig a  M o rska  ju ż  dużo 
dokona ła , w  szczególności na o d c in k u  m ło dz ie , 
żo w ym , ale w ciąż jeszcze za m ało . O d m e ty  je . 
s teśm y da lecy.

C e n tra ln y m  m ie jscem  odchodu „D n i M o ­
rz a “  w  ro k u  b ieżącym  zos ta ł ob rany Szczecin, 
a 29 czerw ca— dniem , k ie d y  ca ły  na ród  pod 
sztandarem  L ig i M o rs k ie j za m a n ife s tu je  swe 
p rzyw ią za n ie  do 'm orza i  Z ie m  O dzyskanych, 
n ie ro z e rw a ln ie  z M ac ie rzą  zw iązanych.

Obecność w  Szczecinie p rze d s ta w ic ie li b ra t­
n ich  n a ro d ó w  s ło w ia ń sk ich  jest. dow odem , że 
g ra n ica  na B a łty k u , O drze  i N ys ie  jest. g ranica 
ca łe j S łow iańszczyzny.

Współpraca narodów słowiańskich, mi­
łujących pokój, jest gwarancją trwałego posia­
dania Ziem Odzyskanych i szerokiego dostępu 
Polski do morza.

M arszałek Polski, M ich a ł Ż ym ie rsk i, przem awia 
w  d n iu  „Ś w ię ta  M orza“  na W ybrzeżu, podkreślając 
obecnością swą doniosłość tych  uroczystości dla całego 

k ra ju ,



KONKURS STROJÓW REGIONALNYCH
W DNI U  „ŚWIĘTA MORZA"  W S Z C Z E C I N I E

Dążąc do na jokaza lszego  za prezen tow an ia  
s tró j o w  lu d o w y c h  przez g ru p y  re g io n a ln e  na 
z iem iach  odzyskanych, re d a kc ja  „M o rz a “  zo r­
g an izo w a ła  k o n k u r s  s t r o j ó w  1 u_ 
d o w y  c h  w  Szczecinie w  d n iu  „Ś w ię ta  M o ­
rza  , to je s t dn ia  29 czerw ca b r „  w yznacza jąc  
nag ro dy  p ien.ężne 4 v  w yso ko śc i zł. 75.000 d la  
w y ró ż n io n y c h  zespołów.

In ic ja ty w a  „M o rz a “  spo tka ła  się z uznan iem  
M in is te rs tw a  K u l tu r y  i  Sztluki, ja k  też Z w ią z k u  
Sam opom ocy C h ło p sk ie j, k tó re  n ie  ty lk o  de le ­
g o w a ły  cz ło n k ó w  do j u r y  konku rsow ego , 
a le  d a ły  w y ra z  poparc ia  te j in ic ja ty w y  przez 
w yznaczen ie  da lszych  »nagród.

a) M in is te rs tw o  K u l tu r y  i S z tu k i zł. 20.000;

b ) Z w ią z e k  S am opom ocy C h ło p sk ie j zł.
30.000.

W  w y n ik u  a k c ji a g ita c y jn e j, p ro w a d zon e j 
p rzez O kręg i L ig i M o rs k ie j w  te re n ie  p rz y  
p o p a rc iu  M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji P u b lic z - 
ne j, k tó re  z lec iło  S tarostom  P o w ia to w y m  zo rga ­
n izo w a n ie  zespo łów  w  k o n k u rs ie  podczas 
„Ś w ię ta  M o rz a “  w  Szczecinie w  d n iu  29 czerw ca 
s tanę ło  30 g ru p  re g io n a ln ych  z ca łe j P o lsk i, 
z czego u ję to  e w id e n cy jn ie  przez j  u  r  y  27 
g rup , ja k o  o dp ow ieda jących  w a ru n k o m  k o n . 
ku rsu .

W a ru n k i ko n k u rs u  o b e jm o w a ły :

a) liczebność .zespołu,

b ) p rzyna leżność o rgan izacy jną ,
c) tra d y c ję  zespołu,

d ) a u te n tyzm  s tro ju ,

e) w y g lą d  ogó lny.

D o d a tko w o  w z ię to  pod uw agę w ys tą p ien ie  
zespo łu  z w ła s n y m i in s tru m e n ta m i m u zyczn y ­
m i, ja k  też okoliczność, czy  g ru pa  zosta ła  zm on ­
tow ana  spec ja ln ie  na  w ys tęp , czy też z rośn ię ta  
jes t tra d y c ją  ze ś ro d o w isk ie m  w łasnym .

U d z ia ł g ru p  re g io n a ln y c h , p rz y c z y n ił się w y ­
b itn ie  do nadania  u ro czys tośc iom  św ię to m o r- 
sk im  rodz im ego  p ię tna. K o ro w ó d  b a rw n y c h  
w e łn iakóW , pas iaków , sukm an, n ic z y m  szacho­
w n ica  p ó l i ła n ó w  p o lsk ich  z a k w it ł  na W a łach  
C hrob rego , s tanow iąc  n a  tle  „D aria  Pom orza7“, 
z ie len i d rze w  i  lu s tra  w ód  O d ry  m a lo w n iczy  
obraz , m ie n ią cy  się b a rw a m i tęczy.

K o ro w ó d  podczas d e fila d y  suną ł, ja k  w  p o lo ­
nezie, tę tn ia ł życ iem . P rz o d o w n ic y  góra le  p rz e ­
w i ja l i  się p rze d  try b u n ą  P re zyde n ta  w  tańcu  
z b ó jn ic k im  z c iup ag am i, zb ie ra jąc  n ie m ilkn ą ce  
o k la sk i zigromadzonego tłu m u , k tó ry  n ie  szczę-
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b) N agroda  z ł. 10.000 w o je w ó d z tw o  k ie le ck ie  
na g ru p y  I łż a  i M as łów , k ie r . Jan  P ieniążek.

W  sum ie  n a g ro d y  M in is te rs tw a  K u l tu r y  i 
S z tu k i z ł. 20.000.

C. N agroda  Z w ią z k u  Sam opom ocy C h ło p ­
sk ie j-

a) g ru p a  nowosądecka, góra lska , k ie r. ob. 
C ho lew a  M ie czys ła w , z ł. 15.000,

b) g ru pa  k o ła  gospodyń  w ie js k ic h  p rz y  po ­
w ia to w y m  Z w ią z k u  S am opom ocy C h ło p sk ie j 
p o w ia tu  i o ko lic  Będzina, z ł. 15.000.

W  sum ie n a g ro d y  Z w ią z k u  Sam opom ocy 
C h ło p s k ie j w y n io s ły  zł. 30.000.

N ie  w ą tp im y , że in ic ja ty w a  „M o rz a “  zna jdz ie  
da lszych  naś ladow ców , a t r u d  k u lty w o w a n ia  
p ię k n y c h  s tro jó w  lu d o w y c h  będzie nag rodzony, 
s tanow iąc  d la  naszego lu d u  zachętę do p ie lę ­
g n o w a n ia  fo lk lo ru -

Z d ję c ia  zamieszczone obok i lu s tru ją  zespo ły 
re g io n a ln e  podczas d e fd a d y  p rze d  try b u n ą  
P re zyde n ta  R zeczypospo lite j P o ls k ie j i gośćm i 
h o n o ro w y m i.

f
d z ił b ra w  w s z y s tk im  g ru po m , sunącym  r y t ­
m iczn ie  p rz y  d źw iękach  w ła sn e j ka p e li lu ­
dow e j.

J u r y  k o n k u rs u  m ia ło  n ie lada  zadanie do 
spe łn ien ia . W ła ś c iw ie  na leża ło  b o w ie m  n a g ro ­
dzić w szys tk ie  zespo ły, uczestn iczące w  k o n ­
ku rs ie , za t ru d  i  w y s iłe k , ja k i za d a li sobie o rga­
n iza to rzy , aby stanąć na ape l w  Szczecinie i u -  
dz ia łem  s w y m  u ś w ie tn ić  tę  ta k  ju ż  dziś ogó lno­
p o lską  uroczystość, ja k ą  je s t „Ś w ię to  M o rza “ , 
w y ra s ta ją ce  do p oz iom u  św ię ta  naroctowego. 
S u ro w y  re g u la m in  i  b ra k  da lszych  k w o t na  na ­
g ro d y  u t ru d n i ł  zadanie, p rzyzn a ją c  odznaczenia 
9 zespo łom  re g io n a ln ym , a m ia n o w ic ie :

A . N agroda  re d a k c ji „M o rz a “  podz ie lona  zo­
s ta ła  w  sposób nas tę pu jący :

N agroda  I  podz ie lona  m ię dzy  d w ie  g riypy:

a) g ru pa  reg io n a lna  z Pruchr.y, pow . cie­
szyńsk i, k ie ro w n ik  ob. Jan B roda ,

b ) g ru p a  re g io n a ln a  z Is te b n e j, pow . cie­
szyński, k ie ro w n ik  ob- Józef S iko ra  —  po zł.
15.000 na  g rupę, raze m  z ł. 30.000.

N agroda  I I  podz ie lona  m ię d zy  trz y  g ru p y :

a) g ru pa  k o p a ln i „P re z y d e n t“  i „W y z w o le ­
n ie “ , C ho rzów  I,  k ie ro w n ik  ob. K ró lik o w s k i w  
C ho rzo w ie  na  Ś ląsku,

b ) g rupa  w ie lk o p o ls k a : ż n in , Ja roc in , Szam o­
tu ły ,  Kościan . N agroda  do podzia łu, przez; W o ­
je w ó d z k i W y d z ia ł K u l tu r y  i S z tu k i w  Poznan iu ,

c) g rupa  k ra k o w s k a : p o w ia t k ra k o w s k i, po ­
w ia t m ie cho w sk i i p o w ia t ch rz a n o w s k i — do 
p o d z ia łu  przez W o je w ó d z k i W y d z ia ł K u l tu r y  i 
S z tu k i w  K ra k o w ie  —  po zł. 15.000 na  grupę, 
razem  zł. 45.000-

W  sum ie  n a g ro dy  re d a k c ji „M o rz a “  w y n io s ły  
zł. 75.000.

B. N agroda  M in is te rs tw a  K u l tu r y  i S ztuki.

a) N agroda  z ł. 10.000 Ś ląsk O po lsk i, G roszo- 
w ice  k o ło  O pola , zo rgan izow ana  przez zespół 
ce m e n to w n i „G ro szo w ice “ , k ie r. ob- P ry s a k  
M odesta.



Warszawa, dn. 21? lipę a 194? r.

R Z E C Z P O S P O L IT A  P O L S K A  
M in is te rs tw o  K u l tu r y  i S ztuk i 

L . dz. 2832/P 
D e p a rta m e n t P la s ty k i

Do

L ig i M o rs k ie j 

W arszaw a, W id o k  10

M in is te rs tw o  K u l t u r y  i S z tu k i w y ra ża  uzna* 
n ie d la  L ig i  M o rs k ie j za in ic ja ty w ę  zo rgan izo . 
w an ia  ko n k u rs u  g ru p  re g io n a ln y c h  w  s tro ja ch  
lu d o w y c h  w  czasie „Ś w ię ta  M o r ia f‘ w  Szcze­

c in ie . D y re k to r  D e p a rta m e n tu  P la s ty k i

- w /z  (S. S heyba l)

Na tegorocznym  „Św ięcie  M orza“  w  Szczecinie, 
Obwód L ig i M orskie j w  N ow ym  Sączu reprezento­
w any b y ł przez zespół gó ra li pod przew odnictwem  
gawędziarza góralskiego bacy M iecka Cholewy.

Zespół ten bierze udz ia ł w  defiladzie  przed trybuną  
W ładz Państw owych z Prezydentem  Rzeczypospolitej 
Ob. Bolesławem  B ie ru tem  na czele. Sądeccy górale 
w  marszu tańczy li zbójnickiego, czym  zasłużyli sobie 
na rzęsiste braw a zebranej publiczności.

N a pokazie g rup reg ionalnych na specjalne braw a 
zasłużyli za taniec 'zbó jn ick i: Dyb-ca A ntek, Dybca 
W ładek, M arka  Józka i  M arka  G ienka. Taniec w y ­
pad ł wspaniale —■ „zgran ie  ja k  jedno ogn iw o“ , “ pod­
c inan ie  ciupagam i zasługuje na specjalne w yróżn ię , 
nie.

Taniec krzesany odtańczył Dybiec M arek z n a j. 
lepszą tanecznicą Podhala M arysią  P yrdo ł-W ojtaso- 
w ą znakom icie —  publiczność nagrodziła  ich długo 
trw a ją cym i oklaskam i.

Do sukcesu zespołu p rz y c z y n ili się rów n ież F ranek 
K urze ja  z Ta larem  i Jaw orem  na sw ych ins trum en­
tach. ,

i

św ie tn ie  zorganizowani „W ic ia rze “  m an ifestu ją  swą 

łączność z Z iem iam i Zachodnim i w  dn iu  „Św ięta  

M orza“  w Szczecinie.

Grupa osadników w ojskow ych, osiadłych na Z iem iach 

Zachodnich, maszeruje w  zw a rtym  szyku w  dn iu  

„Ś w ię ta  M orza“  w  Szczecinie.
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Święto Marynarki Radzieckiej
O d p o w ie d n ik ie m  naszego „Ś w ię ta  M o rz a “  

je s t św ię to  f lo t y  i  m a ry n a rk i rad z ie ck ie j, 
obcho dzone w  d n iu  27 lipo  a. M a ry n a rk a  radziec 
ka, ró w n ie ż  ja k  nasza f lo ta , m ia ła  podczas o_ 
s ta tn ie j w o jn y  n ie lada zadanie  do  spe łn ien ia .

Pisze o ty m  za jm u ją co  a d m ira ł f lo t y  r a d z ic ­
k ie j I .  S. Is a k o w  w  obszernej p ra cy , d ru k o w a ­
n e j’ w  k w a r ta ln ik u  „P rz e g lą d  M o rs k i“  N r  1 : 2 
r . 1947., z a ty tu ło w a n e j „M a ry n a rk a  W o jenna  
Z. S. R. R. w  w o jn ie  o jc z y ź n ia n e j“ , m a lu ją c  
tru d n ą  sy tu ac ję  f lo ty  ra d z ie c k ie j w  okresie 
o s ta tn ie j w o jn y . N ie w ą tp liw ie  obrona L e n in ­
g ra d u  w ą t ły m i s iłam i m o rs k im i i  w a lk a  na 
akw en ie  K ro n s z ta d z k im  —  to  w span ia ła  k a rta  
h is to r ii  m a ry n a rk i, k tó rą  za in te resow ać m usi 
się k a żd y  m a ry n is ta  po lsk i.

Ś lady w o jn y  zaciera  n ieus tanna  p raca  lu d ó w  
radz ieck ich , k tó re , ta k  ja k  i m y , p rz y s tą p iły  do 
dz ie ła  o db ud ow y  o jczyzn y  z p o p io łó w  i zgliszcz, 
m a jąc  do zano tow an ia  sukcesy trw a łe . Bo o to

po  p ię c io le tn ie j p rz e rw ie  o tw a rto  w  L e n in g ra ­
dzie C e n tra ln e  M uze um  M a ry n a rk i W o jen ne j, 
zakończono odbudow ę  gm achu  A d m ira lic j i ,  
m ocno uszkodzonego podczas d z ia ła ń  w o je n ­
nych  i dokonano w ie le  in n y c h  p rac .

F lo ta  w o je n n a  Z S R R  na w odach  e u ro p e j­
skich, podz ie lona  na f lo ty :  B ia łe g o  M orza , 
B a łty k u  i  C zarnom orską, o b e jm u je  obecnie 3 
o k rę ty  lin iow e ': „A rch a n g ie lsk i“ , „G a n g u t“  i  
,,S ew astopo l“ , 6 k rą ż o w n ik ó w : „W o ro s z y ło w “ , 
„ K i r ó w “ . „M a k s y m  G o rk i j“ , „K ra s n y j K a w k a z “ , 
„K ra s n y j K r y m “  i „M u rm a ń s k “ , oko ło  50 n isz. 
czyc ie li o raz b lis k o  100 o k rę tó w  podw odnych . 
(C y tu je m y  w e d łu g  „P rz e g lą d u  M orsk ieg o “  
N r  2 ).

F lo ta  radz iecka  p ow o je nn a  m a  in n ą  s tru k tu ­
rę , n iż  f lo t y  in n y c h  m o c a rs tw  m orsk ich . C ha­
ra k te ry z u je  ją  ( ja k  w id z im y  z powyższego ze­
s taw ien ia ) p rzew aga  o k rę tó w  le k k ic h  i  pod . 
w odnych .

Dzień ,27 lip ca  je s t św iętem  Radzieckiej M a ry n a rk i W ojennej. To „Ś w ię to  M orza“  w  Z w iązku  R epub lik  

R adzieckich obchodzone je s t rów n ie  uroczyście, ja k  u nas. Zdjęcie przedstaw ia trybunę  stad ionu „D ynam o“  

w  M oskw ie  podczas ig rzysk  sportow ych wodnych. Na tryb u n ie  w idoczn i: M arszałek Z w iązku  Radzieckiego 

GoworoW, Sekr. Cżernouisow, M arszałek Z w iązku  Radzieckiego M ereckow  i  in n i goście
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T roska  o s iln ą  flo tę , o w y k w a lif ik o w a n e g o  
m a ryn a rza  n ieus tann ie  zaprzą ta1 u m y s ły  ty c h , 
k tó ry m  pow ie rzon o  op iekę  nad  f lo tą  i  m a ry ­
n a rzem  w  Z w ią z k u  R adz ieck im . D a ł te m u  w y .  
ra z  G enera liss im us S ta lin  w  rozkaz ie  do M a ­
r y n a rk i W o je n n e j, m ów iąc  m ię d zy  in n y m i:

„N a ró d  ra d z ie ck i chce w id z ie ć  sw ą m a ry n a r­
kę jeszcze s iln ie jszą  i potężnie jszą. N a ró d  nasz 
tw o rz y  d la  f lo t y  now e  bazy  i now e o k rę ty  b o jo . 
we. Z adan ie  f lo t y  — to  podn iesien ie  gotow ości 
b o jo w e j, w ych o w a n ie  k a d r m a ry n a rz y  i  p od n ie ­
sien ie  k u ltu r y  m o rsk ie j, d y s c y p lin y  i o rgan iza ­
c ji zespo łów “ .

D z iś  m a ry n a rk a  radz iecka  p ra cu je  nad 
u sp ła w n ie n ie m  rz e k  i k a n a łó w , n ie  ty lk o  w  sw ej 
o jczyźn ie , ale i na w odach  obcych . W y ła w ia  m i­
n y , oczyszcza dno rzek, p o d e jm u je  w ra k i z dna 
na D u n a ju , na  O drze, na B a łty k u . W spó łp raca  
m a ry n a rk i w o je n n e j ra d z ie ck ie j z m a ry n a rk ą  
po lską  ma ju ż  sw ą h is to r ię  i  p rz y c z y n iła  się do 
zb ra ta n ia  i zb liżen ia  m ię d zy  obu k ra ja m i.

W  dn iu  św ięta  m a ry n a rk i w o je n n e j radz iec­
k ie j życzy liś m y  je j  dalszego w spania łego roz-

W  Sewastopolu, bohatersk im  m ieście Z w iązku  Radzieckiego, odby ły  się podczas Św ięta M a ryn a rk i 

W ojennej, w  dn iu  27 lipca, zawody p ływ ack ie . Przeszło tysiąc zaw odników  stanęło do startu , walcząc

z m arynarzam i jednostek m orskich  o pa lm ę pierwszeństwa

Zwycięzca w  zawodach p ływ ack ich , zorganizowanych 
w  dn iu  Święta F lo ty  i  M a ry n a rk i R adzieckiej 27 

lipca  br., W ik to r  G ła d ilin  na fin iszu

w o ju , ja k o  strażn iczce w o ln o śc i wó'd i  b o jo w . 
niczce w  z w yc ię sk ie j w a lce  z h it le ry z m e m  i f«u„ 

. szyzm em .



Przekuwamy arm aiy •—
——= na dźwigi portowe

D źw ig a ją ce  się szybko  z ru in  w o je n n y c h  p o l­
skie  p o r ty  m o rsk ie  p rz e k ro c z y ły  w  ro k u  1946 
p o łow ę  sw o je j spraw nośc i p rze ła d u n k o w e j z 
na jlepszych  la t p rze d w o je n n ych . C y fra  oko ło  8 
m ilio n ó w  to n  to w a ró w , p rze ła d o w a n ych  w  w y ­
w ozie  i p rz y w o z ie  w  c iągu  jednego ro k u , ozna­
cza n ie  ty lk o  p o tę żny  w y s iłe k  m ózgów  i m ię śn i 
lu d z ij k tó ry m  ta  p raca  została p ow ie rzona . O . 
znacza ona rów n ie ż , że n ie liczn e  urządzenia  
p rze ła d un kow e , k tó ry m i d yspo nu ją  nasze p o r ­
ty  w  obecnym  s ta d iu m  p o w o je n n e j o dbudow y, 
m u s ia ły  p ra cow a ć  p rze c ię tn ie  z w iększą w y d a j­
nością, n iż  to  jes t p rz y ję te  w  n o rm a ln y c h  w a . 
ru n k a c h  e ksp loa ta cy jn ych .

W  c h w il i  odzyskan ia  w yb rzeża  na w iosnę 
1945 ro k u , u rządzenia  p rze ła d un kow e  w  p o rtach  
p ra k ty c z n ie  n ie  is tn ia ły . W szys tk ie  d źw ig i i  taś_ 
m ów ce w ęg low e  zo s ta ły  ca łko w ic ie  lu b  czę. 
.ściowo zniszczone p rzez ustępującego o k u p a n t 
ta. P o d ję te  n ie zw ło czn ie  p race  rem on tow e , p rz y  
k tó ry c h  z k i lk u  ro z b ity c h  d ź w ig ó w  m o n to w a ło  
się jeden  ca ły, p o z w o liły  do końca 1945 ro k u  
u ru ch o m ić  22 d źw ig i w  G d yn i i 19 w  G dańsku. 
W  c iągu  ro k u  1946 uda ło  się w y re m o n to w a ć  
dalsze uszkodzone u rządzen ia  p rze ładunkow e , 
tak , że na dzień  1 s tyczn ia  r. b, stan ich  w y n o s ił 
29 w  G d y n i i 27 w  G dańsku. Oznacza to , że na 
każdy  cz y n n y  d źw ig  p rzyp a d a  średn io  138.000 
to n  to w a ró w  p rze ła d o w a n ych  w  ro k u  1946. 
D la  p o rów n an ia  w a rto  p rze toczyć , że w  ro k u  
1938 p rzec ię tna  rocznego p rz e ła d u n k u  w yn o s i­
ła  ty lk o  91.000 to n  to w a ró w  ma jed en  dźw ig , a 
zatem  w  ro k u  1946 d ź w ig i m ia ły  p racę o 50% 
cięższą n iż  p rze d  w o jn ą .

J a k  w y n ik a  z pow yższego ob liczen ia , -dalsze 
podn iesien ie  zdo lności p rz e ła d u n k o w e j p o rtó w , 
k tó re  m us i nastąp ić  w obec p rze w id yw a n e g o  
w z ro s tu  naszego h a n d lu  m orsk iego , w ym a ga  
odpow iedn iego  pow iększen ia  ilo ś c i czynnych  
d ź w ig ó w  p o rto w ych .

W  p e łn y m  zrozum ien iu  te j konieczności, M i­
n is te rs tw o  Ż eg lug i i  H a n d lu  Z ag ran icznego  za­
m ó w iło  w  ro k u  1946, przez s w o ją  p la ców kę  
w yko n a w czą  —  B iu ro  O d b u d o w y  P o rtó w , 45 
n o w y c h  d źw ig ów , k tó re  zostaną w yko n a n e  w  
k ra ju  przez Z jednoczen ie  P rze m ys łu  M a szyn o ­
wego w  G liw ic a c h . T a k  w ie lk a  jed no razo w a  
in w e s ty c ja  w  u rządzen ia  p rze ła d un kow e , op ie ­
w a jąca  na sum ę oko ło  600 m ilio n ó w  z ło tych , 
s ta n o w i w yda rze n ie , n ie  m a jące  precedensu w  
dotychczasow e j d z ia ła lno śc i naszych  p o r tó w  
m o rs k ic h  i je s t n a jle p szym  dow odem  n ie z w y ­
k łeg o  znaczenia, ja k ie  P o lska  d em okra tyczna  
p rz y w ią z u je  do na leżytego  w y k o rz y s ta n ia  od­
zyskanego w yb rze ża  m orsk iego.

P ro d u k c ja  za m ó w io n ych  d ź w ig ó w  p o r to w y c h  
je s t obecnie w  to k u . W y k o n u je  się p race  o d le w ­
nicze o raz  o b rób kę  części. N ie  m ożna b y ło  na­
to m ia s t dotychczas rozpocząć ro b ó t k o n s tru k ­
c y jn y c h  ze w zg lę du  na b ra k  m a te r ia łó w  h u tn i­

czych. W  h ie ra rc h ii n ie  c ie rp ią cych  z w ło k i po- 
irze b  gospodarczych  d ź w ig i p o rto w e  u zyska ły  
I I I  s top ień  p iln ośc i p rz y  o trz y m y w a n iu  b ieżą­
cych  p rz y d z ia łó w  m a te r ia łó w  h u tn iczych , co w  
w y n ik u  da je  dość d łu g ie  te rm in y  d o s ta w y  w y ­
m ie n io nych  m a te r ia łó w .

Ten n ie p o m y ś ln y  stan rzeczy k ry je  w  sobie 
g roźbę  odw leczen ia  się d o s ta w y  d źw ig ów , a w  
dalszej ko n se kw e n c ji — n ie w yko n a n ia  p ro g ra ­
m u  p rz e ła d u n k ó w  m o rsk ich  w  ciągu n a jb liż ­
szych la t. •

Z jednoczen ie  P rze m ys łu  M aszynow ego, k tó ­
re p o d ję ło  się w y k o n a n ia  dźw ig ów , czyn i w szel­
k ie  w y s iłk i,  aby znaleźć w y jś c ie  z te j tru d n e j 
s y tu a c ji. M a te r ia ły  b ra ku ją ce  do m o n ta żu  d ź w il 
g ó w  w y s z u k u je  się w  b ra tn ic h  zak ładach  p rze ­
m y s ło w y c h , a je ś li i  ta  d roga zaw iedzie  —  w y ­
b ie ra  się je  z re m a n e n tó w  p on ie m ie ck ich  na 
D o ln y m  Ś ląsku. P rz y k ła d e m  ś m ia łe j in ic ja ty w y  
w  ty m  k ie ru n k u  może b yć  śc iągnięcie  z Dolnego 
Śląska lu f  a rm a tn ich , z k tó ry c h  będą w y k o n a ­
ne czopy k ró le w s k ie  i c a ły  szereg k ó ł zębatych 
do m echan izm ów  d źw ig o w ych .

J a k  w y k a z a ły  p rzeprow adzone  p ró b y  w y ­
trzym a łośc io w e , z lu f  a rm a tn ic h  o trz y m u je  się 
m a te r ia ł k o n s tru k c y jn y  w  g a tu n k u  n a w e t w y ż ­
szym , n iż  tego w ym a ga  potrzeba . T y m  sposo­
bem  daw ne  n ie m ie ck ie  na rzędz ia  śm ie rc i i 
zniszczenia, s tw o rzone  w  m y ś l obłędnego ha ­
sła „a rm a ty  zam iast m as ła “ , zostaną p rze ku te  
w  in s tru m e n ty  p o ls k ie j' tw ó rcze j i p o k o jo w e j 
p racy.

N a le ży  się spodziewać, że w ykazana  d o ty c h ­
czas rzu tko ść  i  in ic ja ty w a  naszego p rze m ys łu  
m aszynow ego, p o z w o li p rze zw yc ię żyć  w sze lk ie  
dalsze tru d n o śc i na drodze do re a liz a c ji w ie l ­
k iego p ro g ra m u  ro z b u d o w y  u rządzeń  p rze ła ­
d u n k o w y c h  w  p o rta ch  p o lsk ich . P ro g ra m  ten  
p rz e w id u je  w ykończen ie  i  us taw ien ie  w  p o rtach  
zam ó w io nych  d źw ig ó w  w  te rm in ie  do końca 
1948 ro k u . R ów n o leg le  u z b ro je n ie  naszych p o r ­
tó w  p o w ię kszy  się o 9 dźw igów , zam ów ionych  
p rzez C e n tra lę  W ęg low ą , ja k  również o u rz ą ­
dzen ia  p rze ła d u n ko w e , n ab y te  z d e m o b ilu  am e­
ryka ń sk ie g o . W  ostatecznym , w y n ik u  zdolność 
p rz e ła d u n k o w a  p o r tó w  p o w in n a  w  ro k u  1949 
p rze k ro czyć  poz iom  p rze d w o je n n y .

M a ria n  K ry n ic k i



J Ę Z Y K  M O H S K i
J a k k o lw ie k  s t a t e k  chodzi po m o rzu , to  

m a r y n a r z  p ł y w a  na  n im , a chodzi po 
n im . M a ry n a rz e  i żeglarze m a ją  za sobą p ł y ­
w a n i a  na sta tkach  ( ja c h ta c h ), m a ją  odbyte  
r e j s y ,  k tó re  za licza im  się do stage‘u  w  ich  
s łużb ie . N a to m ia s t p a s a ż e r  o db yw a  podróż 
„B a to ry m “ , lu b  „S o b ie s k im “ ; ale n ie  p ł y w a  
na  s ta tku , chyba , że ko rzys ta  z p ły w a ln i pod ­
czas pod róży . Pasażer p ły n ą ł „B a to ry m “  do 
N ow ego J o rk u , ale n ie  p ły w a ł na  „B a to ry m “  
w  ch a rak te rze  m a ryna rza .

W e jśc ie  s ta tk u  do p o r tu  obcego (n ie  m ac ie ­
rzys te g o ) poprzedza ce rem on ia ł, o p a r ty  na 
p ra w ie  z w y c z a jo w y m  i na przepisach p o r to ­
w y c h , o bo w ią zu ją cych  w e w s z ys tk ich  k ra ja c h  
m orsk ich - S ta te k  p rzed  w e jśc iem  do p o r tu  sta je  
na r  e d z i e, na  w odach ze w n ą trz  p o r tu  i w z y ­
w a  p i l  o t  a za pom ocą f la g i code‘u  m ię d z y ­
narodow ego, m a ją ce j zn a k  a lfab e tu , odpow ia ­
d a ją c y  lite rz e  „G “ . Jes t to  n ieb iesko-żó łta  cho­
rą g ie w k a  o p io n o w y m  zestaw ie  pasów  tych  
b a rw , podn ies iona na  maszcie.

O b se rw a to r na  w ie ż y  K a p ita n a tu  P o r tu  
id e n ty f ik u je  s ta tek, k tó ry  z re g u ły  ju ż  po ­
p rz e d n io  b y ł  a w izo w a n y  d rogą  te le g ra fic z n ą  
lu b  inną. O fice r d y ż u rn y  K a p ita n a tu  P o r tu  w y ­
znacza s ta tk o w i m ie jsce  p rz y  nab rzeżu  i w y s y ­
ła  p ilo ta , k tó r y  sam  na ku trz e , lu b  w  to w a rz y ­
s tw ie  h o lo w n ik ó w  z jaw ia  się na w ezw anie . H o ­
lo w n ik i po trzebne  są w te d y , g d y  chodzi o w ię k ­
szą jednostkę , n iezdo lną  do m a n e w ro w a n ia  
sam odzie lnego na  m a łe j p rze s trze n i w ód  (w  k a ­
nale, basenie i t. p .).

P i lo t  w cho dz i na  s ta te k  po  s z t o r m  t r a ­
p i e  i p ro w a d z i go do m ie jsca, w yznaczonego 
p rz y  nabrzeżu.

N a w ig a c ją  z w ie m y  sztukę  p ro w a d zen ia  s ta t­
k u  p o  za w idocznośc ią  lą d u  i  w ś ró d  zn akó w  n a ­
w ig a c y jn y c h , lo k a ln y c h .

P rz y b y c ia  s ta tku  % o czeku ją  p rze d s ta w ic ie le  
w ład z : ce ln icy , s tra ż n ic y  W . O. P., ja k  ró w n ie ż  
m a k l e r  o k rę to w y , p rze d s ta w ic ie l a r m a ­
t o r a  (w ła śc ic ie la  s ta tk u ), z a ła tw ia ją c y  sp ra ­
w y , zw iązane  z w y ła d u n k ie m , za ładunk iem , za- 
p ro w ia n to w a n ie m , za op a trze n iem  w  p a liw o , o -  
p ła ta m i p o r to w y m i itd . M a k le r  zam aw ia  c u_ 
m  o w  n  i  k  ó w , k tó rz y  za jm ą  się .cum owaniem  
sta tk lu  do p a c h o ł k ó w ,  p a li lu b  p ie rśc ien i, 
um ieszczonych na nabrzeżu.

S ta tk i że g lug i p rzyb rze żne j, k a b o t a ż o ­
w e j ,  i pasażersk ie j m a łe j, p rz y b ija ją  do 
m o l a .  Jest to  w y s u n ię ty  w  m orze  sztuczny 
cyp e l ,o k o lo n y  w odą, u m o ż liw ia ją c y  podejście  
s ta tk u  do m ie jscow ośc i n adbrzeżnych , n ie  m a ­
ją c y c h  po za m o le m  in n y c h  urządzeń  d la  p rz y ­
jęc ia  sta tku . M o lo  to coś w  ro d z a ju  p rzys ta n i, a 
n a w e t p o r t u  zew nętrznego , w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do p o r tu  w ew nę trznego , oko lonego  f  a_ 
1 o  c h r o n a m i i ,  o dp ow iedn io  u z b r ó j  o- 
n  e g o, a w ięc  wyposażonego w  d źw ig i, w in d y , 
to ry  ko le jo w e  itp . u rządzen ia  techn iczne.

W  po rc ie  ze w n ę trzn ym  m a m y  b  a s e n  y , ' 
w  po rc ie  w e w n ę trz n y m  k a n a ł y ,  w rz y n a ­
jące  się w  lą d  w  sposób sztuczny lu b  n a tu ra l­
ny . P rzes trzeń  za fa lo c h ro n a m i ze w n ę trz n y m i 
n a z y w a m y  a w a n p  o r t e m -

Poniew aż w  m y ś l k o n w e n c ji hask ie j każde 
pańs tw o  m o rsk ie  m a p ra w o  uw ażać pas m o rsk i 
ma p rze s trze n i od 3 do 9 m i l  m o rsk ich  za w łasne  
w o d y  t e r y t o r i a l n e ,  ka żd y  s ta te k  po 
w e jśc iu  na te w o d y  pod lega o b o w ią zu ją cym  w  
d a n ym  p ań s tw ie  p rzep isom  p ra w n y m . T o  też 
w sze lk ie  operac je  na  tych  w odach, czy to na 
w y s u n ię te j daleko w  m orze  r e d z i e ,  czy 
leżącym  b liż e j p o r tu  a w  a n p o r c i e  w y ­
m aga ją  fo rm a ln e g o  z a ła tw ie n ia , ta k  ja k g d y b y  
b y ły  w  sam ym  porc ie . N ie je d n o k ro tn ie  b o w ie m  
s ta te k  za ła tw ia  czynności w y ła d o w a n ia  i  za ła ­
d o w a n ia  to w a ru  na redzie, p o s łu g u ją c  się 
b a r k a m i  u n ik a ją c  p rzez to w yso k ich  o p ła t 
p o r to w y c h  i sk raca jąc  czas p os to ju . O dbyw a  
Się to  je d n a k  zawsze fo rm a ln ie  pod  ok iem  w ła d z  
ko m p e te n tnych , k tó rz y  w n ik a ją  w  p rze b ie g  m a ­
n ip u la c ji w  s tosow nym  zakresie.

S ta tk i na  red z ie  s to ją  na k o tw ic y  (a le  n ie  
„za rzu ca ją “  je j ,  ja k  piszą „m a ry n iś c i“ ) lu b  na 
b e c z c e ,  aby  zabezpieczyć się p rze d  d r  y -  
f  e m , p o w o d o w a n ym  p rą d a m i lu b  w ia tre m  
S ta te k  na  w ła sn e j k o tw ic y  ł u k u j e ,  gdyż 
k o tw ic a  m u s i m ieć duży  luz , i  im  b a rd z ie j le ży
poziom o, ty m  bezp ieczn ie j s t o i  s ta te k  na  
n ie j.

L u z  łań cuch a  dochodzi n a w e t do c z te ro k ro t­
nej g łębokości w o d y  w  m ie jscu  zakotw iczen ia . 
P on iew aż beczka zako tw iczona  jest; na  k o tw ic y  
m a r t w e j  s ta te k  nie łu k u je  na n ie j tak , ja k  
na w ła s n e j k o tw ic y .

S ta tk i, sto jące na  redzie  u trz y m u ją  k o m u n i­
kac ję  z lądem  w ła s n y m i1 ło d z ia m i o k rę to w y m i, 
k tó re  z n a jd u ją  się na p ok ład z ie  w  ilo śc i i ro ­
dza ju , odpow iad a ją cym  p o trzeb o m  i  ty p o m  s ta t­
kó w . Są to  za ró w n o  łod z ie  m o to row e , ja k  i  
w ios łow e : b a r k a s a  —  łó d ź  bezpok ładow a  
z m o to re m  na ru f ie  —  lu b  barkasa w ios łow a , 
s łu ż y  do p rzew ożen ia  lu d z i i p ro w ia n tu , w  e 1_ 
b o t  —  z k o m o ra m i p o w ie trz n y m i, s łu ży  ja k o  
łódź  ra to w n icza .

Ł o d z ie  duże leżą na pok ładz ie  (na sp a rde ku ), 
a m n ie jsze  w iszą  na s z l u p b e l k a c h ,  
n[e zab ie ra jąc  m ie jsca. Podczas re jsu  cona j- 
m n ie j jed na  łód ź  ra tu n k o w a  je s t w  p o g o to w iu , 
aby w  każde j c h w il i  m ożna b y ło  rzu c ić  ją  na 
w odę  w ra z  z obsadą- M a n e w ry  sp raw nośc i 
a la rm o w e j z w y k le  na  kom endę  „.cz łow iek za. 
b u r tą “  pow ta rza ne  są podczas każdego re jsu . 
To też ka żdy  pasażer m oże obserw ow ać p rze ­
b ieg  ich  i poznać b liż e j m echan izm  i ta k ty k ę  
ra to w n ic tw a , (D . c. n.)

S. Z . Z .



Olbrzymy i liliputy podwodne
W  -okresie d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j, pod 

w p ły w e m  dośw iadczeń b o jo w y c h  i- po trzeb , n a ­
s tą p ił w s p a n ia ły  ro z w ó j o k rę tó w  podw odnych . 
W śród  ro z lic z n y c h  ty p ó w  na szczególną uw agę  
za s łu gu ją  dw a  now e  rozw iązu jące  k o n tra s tu ją ­
ce ze sobą dążności. Jedna  zm ie rza ła  do po ­
w iększen ia  o k rę tó w  p o d w o dn ych  do ro z m ia ró w  
p ra w d z iw y c h  k rą ż o w n ik ó w , d ru g a  zaś do p o ­
m n ie jszen ia  ty c h  ro z m ia ró w  do tak iego m in i­
m um , ja k ie  je s t ch a rak te rys tyczne  d la  p ie rw ­
szych w ogó le  je d n o s te k  p o d w o d n ych  z X V I I I  
i  X I X  w ieku .

P rz y p a trz m y  się w ięc  o bu __ tym  rodza jom . 
P ie rw s z y  re a liz u je  n u rtu ją c e  jeszcze d aw n ie j 
koncepcje  n u rk o w c ó w  oceanicznych o duże j 
sam odzie lnośc i ó p e ra cy jne j i ta k ty c z n e j. Z a ­
m ia s t je d n a k  w yposażenia  ich  w  potężną a r ty ­
le r ię , k tó ra b y  m og ła  b yć  w yko rzys ta n a  w  p ó ł.  
zanu rzen iu  o k rę tu  do zw a lczan ia  ce lów  n a d ­
w od nych  i  z n a jd u ją c y c h  się na w yb rze żu  n ie ­
p rzy ja c ie ls k im , k o n s tru k to rz y  p o s ta n o w ili w y ­
ko rzys ta ć  zw iększone ro z m ia ry  d la  1) z różn ico ­
w an ia  u zb ro je n ia  i 2) p rzys tosow an ia  w nę trza  
bądź do  tra n s p o r tu  n ie d u żych  o d d z ia łk ó w  de­
san tow ych , bądź do p rzew ożen ia  w iększych  ilo ­
ści m in .

D la  w szys tk ich  e n tu z ja s tó w  m o rsk ich  jes t 
znana jeszcze p rzed  w o jn ą  s y lw e tk a  fra n cu sk ie ­
go k rą ż o w n ik a  podw odnego „S u rc o u f“ . Przy 
w yp o rn o śc i n ad w o dn e j 2880 ton  i  pod w o dn e j 
4300 ton , pos iada ł obok- basz ty  p o k ła d o w e j r u ­
chom ą w ieżę z dw om a d z ia ła m i 203 m m , czy li 
ta k ieg o  k a lib ru , ja k i u żyw a  się ty lk o  na cięż­
k ic h  k rą żo w n ika ch . P rz y p o m in a m  pozostałe 
u zb ro je n ie : p rze c iw lo tn icze  —  dw a  dz ia łka  37 
m m  i  4 k a ra b in y  m aszynow e; to rpedow e  —  
dziesięć w y rz u tn i o ś re d n icy  556 m m  i cz te ry  
o ś red n icy  406 m m , o ra z  m ie jsce  na  jeden  m a ły  
w odnosam o lo t w yw ia d o w czy .

O ileż  inne  są w o je nn e  o lb rz y m y  podw odne. 
N a jp ie rw  p rz y p a trz m y  się d w o m  typ o m  ja p o ń ­
sk im , k tó ry c h  n ie k tó re  dane p rz y n o s i szw edz­
k i „M a r in k a le n d e r“ . I  ta k  „ J  400“  w y p ie ra  na 
p o w ie rzch n i aż 5500 ton , c z y li ty le , co opance­
rzon y  le k k i k rą ż o w n ik . W  p o ró w n a n iu  ze sw ym  
o d p o w ie d n ik ie m  n a w o d y m  je s t je d n a k  znacz­
n ie  k ró ts z y  i  węższy.

K rą ż o w n ik  „A u ro ra “  d ługość 152 m , szero­
kość 15,6 m ;

k rą ż o w n ik  „ J  400“  d ługość 122 m , szerokość 
12,2 m.

Różnice są w yraźne . Japońsk i o lb rz y m  p o d ­
w o d n y  m a w y ra ź n ie  ksz ta łty  pękate , potrzebne 
d la  urządzeń, s łużących  do p rzew ozu  k ilk u d z ie ­
sięciu  ż o łn ie rz y  desantow ych.

A  te ra z  inne dane. Z a in ia s t w y s o k o k a lib ro w e j 
a r ty le r i i  „S u rc o u fa “  m a  ty lk o  je d n ą  a rm atę  
140 mim, cz te ry  40 m m  p l., k ilkan aśc ie  k a ra b i­
n ó w  m aszynow ych , aż trz y  w odnosam o lo ty , d la  
k tó ry c h  n aw e t za in s ta lo w an o  k a ta p u ltę  w y rz u ­
tow ą . Ilość  w y rz u tn i to rp e d o w y c h  n ie  je s t zna­
na, ale zapewne niższa niż; na fra n c u s k im  k rą ­
żo w n iku  p od w o dn ym .

„ J  400“  ro z w ija  na p o w ie rz c h n i szybkość 20 
w ę z łó w , cz y li, że zn a jd u je  się pod ty m  w z g lę ­
dem  w  czołówce.

O d ru g im  ty p ie  ja p o ń s k im  p os iadam y m n ie j 
w iadom ości. W iadom o ty lk o , że m a 3800 

/ to n  w ypo rn o śc i (nawodnej, sto  p ię tnaście  m e­
t ró w  d ługości, dw a w o d n o sa m o lo ty  na p o k ła ­
dzie i  ka ta p u ltę .

Z m ia n a  u z b ro je n ia  w y n ik ła  ze z m ia n y  p rze ­
znaczenia w ie lk ic h  o k rę tc w  podw odnych . Na 
pods taw ie  k o m u n ik a tó w  w o je n n y c h  w ie m y , że 
p rz e w o z iły  one- desanty d y w e rs y jn e  na m a łe  
w ysepk i oceanu Spoko jnego, że u z u p e łn ia ły  
za łog i i sp rzę t o toczonych g a rn izo nó w  w y s p ia r­
sk ich, że w reszc ie  w y w o z iły  ze s traco nych  p la ­
ców ek  lu d z i i  d o ku m e n ty .

B y ły  ba rdzo  po trzebne  i pożyteczne. A m e ry ­
kańsk i w y w ia d  p o w ie trz n y  i ra d a ro w y  d z ia ła ł 
z b y t dok ładn ie , aby  podobne operacje  m o g ły  
być  n iepostrzeżenie  p rzeprow adzane  przez o_ 
k rę ty  nadw odne , czy sam o lo ty .

O lb rz y m ie  o k rę ty  podw odne  u n ik n ę ły  ¡nato­
m ia s t1 oka  lo tn ik a  i ra d a ru , ja k o  je d yn e  je d ­
n o s tk i w o jenne.
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A m e ry k a n ie  p o s łu g iw a li się o lb rz y m im i p o d . 
w o d n y m i s taw iaczam i m in  ty p u  „T inosa “ . I  one 
p rze w yższa ły  ro z m ia ra m i „S u rc o u fa “ , gdyż 
w y p ie ra ły  na p o w ie rz c h n i aż 3525 ton. W ięce j 
szczegółów  dotąd  n ie  ogłoszono. N a to m ia s t w ie ­
m y  o lican ych  k a ta s tro fa c h  m in o w y c h  ja p o ń ­
sk ich  k o n trto rp e d o w c ó w , szczególn ie w  c ieśn i­
nach  a rch ipe lagu  Salom ona.

D a le ko  różnorodn ie jsze  są l i l ip u ty  podwodne, 
budow ane  przez1 A n g lię , W ło ch y , N ie m c y  i  Ja ­
pon ię . P o w s ta ły  przede w s z y s tk im  na sku te k  
trud no śc i d z ia łan ia  p rzec ię tnych  o k rę tó w  p o d ­
w o d n ych  na w odach p rzyb rze żnych , w  obręb ie  
p o r tó w  i za tok  n ie p rz y ja c ie la , k tó re  b y ły  za­
m y k a n e  s iec ia m i i zapo ram i, oraz d la  zaskocze­
n ia  tak tycznego .

L il ip u ty  podw odne  m u s ia ły  b yć  p rzew ożone 
czasem na tran spo rtow ca ch  specja lnego ty p u , 
zw łaszcza, g d y  chodziło  o zaa takow an ie  f lo ty  
p rze c iw n ik a  w  p o rta c h  od leg łych . D o ty c z y ło  to 
g łó w n ie  je d n o s te k  jap oń sk ich , przeznaczonych 
do a k c ji w  obręb ie  P e a r l H a rb o u r i  S idney w  
A u s tra li i .  P rz e w o z iły  je  t r z y ' tra n sp o rto w ce : 
„T a k a s a k i“ , „T u ru g iz a k i“  po 12.000 ton , ro z w i­
ja ją c e  szybkość 19 w ę z łó w  i „T a ig e i“  po 10.000 
ton. Podobno każdy  z tra n s p o rto w c ó w  m ó g ł za­
b rać  oko ło  szesnastu l i l ip u tó w .

P rz y p a trz m y  się te ra z  poszczegó lnym  ty p o m  
m ik ro s k o p ijn y c h  o k rę tó w  pod w o dn ych . A n g li­
cy  z b u d o w a li k o le jn o  X  1— X  5, a p óźn ie j X8-24- 
K a ż d y  z n ic h  b y ł  d łu g i na 16 m , a sze rok i na 
1,7. W ięce j szczegółów  n ie  u ja w n io n o  o fic ja ln ie . 
T rz y  ta k ie  l i l ip u ty  u szkod z iły  w  fio rd z ie  T ro m - 
sce n a jw ię k s z y  n ie m ie c k i o k rę t l in io w y  „ T i r .  
p itz “  (42.000 to n ) ,  d w ie m a  to rp ed a m i za to ­
p i ł  w  po rc ie  L a  Spezia w e  W łoszech c iężk i k rą ­
ż o w n ik  „B o iz a n o “ , uchodzący za na jszybszy  
w  sw o je j k las ie  (39 w ę z łó w ), jeszcze in n y  n a j­
now szy k rą ż o w n ik  to rp e d o w y  „U lp io  T ra ia n o “ . 
A n g lic y  n a z y w a li sw o je  l i l ip u ty  „h u m a n  to r ­
pedo“ , a lbo b om ba m i p od w o d n ym i.

W ło s i m ie li je d n o s tk i o w yp o rn o ś c i 20 ton, 
n ieco k ró tsze  (15 m ) , p łyn ące  z szybkością  14 
w ę z łó w  na p o w ie rzch n i (?) i  u zb ro jo n e  w  dw ie  
to rp e d y  o ś redn icy  533 m m .

Japończycy  rozp o rząd za li dw om a ty p a m i l i l i ­
p u tó w . W iększy  m ia ł w ypo rność  87 ton, p rz y  
d ługośc i 23 m  i b y ł  u z b ro jo n y  w  d w ie  w y ­
rz u tn ie  to rpedow e . D ru g i, nieco m n ie jszy , b y ł  
k ró ts z y  (18 m ), p rz y  szerokości 2 m . M ó g ł dz ia ­
łać  w  bardzo k ró tk im  czasie.

Poza ty m  Japończycy  ju ż  w  1934 r. z b u d o w a li 
p ro to ty p  l i l ip u tó w , k tó ry  pos iada ł c h a ra k te ry ­

s tykę  następu jącą : w yp o rn o ść  12 ton , d ługość 
9 m , szerokość 2,3 m , p o ru sza ł się z szybkością  
ty lk o  3 w ęz łó w , a b y ł  u z b ro jo n y  w  ka ra b in  m a­
sz y n o w y  i jed ną  w y rz u tn ię  to rpedow ą  o śred­
n ic y  456 m m . T en  ty p  zos ta ł unow ocześn iony 
i ro z w in ię ty  w  okresie  p op rze dza jącym  w y b u c h  
w o jn y  na P a c y fik u . Jego d rug ie , p o p ra w io ne  
w yd a n ie  jes t n ieco w iększe (15 to n ) , dłuższe 
(12 m ), ale węższe (1,5 m ) i m a  ju ż  d w ie  w y ­
rz u tn ie  to rpedow e ,

Japończycy u ż y li l i l ip u ty  podw odne  po raz  
p ie rw szy  w  czasie a taku1 na  g łó w n ą  bazę am e­
ry k a ń s k ą  S ta n ó w  Z jednoczonych  —  P e a rl H ar_  
b o r  na w yspach  H a w a js k ic h  rów nocześn ie  z n a ­
lo te m  200 b om bo w ców  jap oń sk ich  z lo tn i ­
skow ców  „K a n g a “  i  „A k a g i“ . Z g inę ło  w te d y  p ięć 
li l ip u tó w . N ie  m o g ły  ju ż  p o w ró c ić  w s k u te k  
m ałego re jo n u  dz ia łan ia . M ia ły  s to rpedow ać 
jeden  k rą ż o w n ik .

N ie  m nie jszą  pom ys łow ość w y k a z a li w  ty m  
zakresie N iem cy , ale dop ie ro  od c h w il i  in w a z ji, 
k ie d y  na leża ło  zwalczać o k rę ty  in w a z y jn e  i s ta t­
k i z zaopatrzen iem  w  ka n a le  L a  M anche, a póź­
n ie j w  re jó n ie  u jśc ia  S ka ldy .

P rzede w szys tk im  na leży  w y m ie n ić  d w a  ty p y
t. zw . „ż y w y c h  to rp e d “ . Jeden z n ic h  >,Biber“  
jednoosobow y w y p ie ra ł 6 to n  (d ługość 9 m, 
szerokość 1,5 m ), m ia ł szybkość 6% w ęzła  i  m ó g ł 
z n ią  p ły n ą ć  p ra w ie  100 m il  m o rsk ich . U z b ro ­
jon o  go w  d w ie  to rp e d y  lu b  d w ie  m in y . D ru g i 
„M o ic h “ , rów tnież jednoosobow y, b y ł  d łuższy 
(14 m ), szerszy (2,3 m ), szybszy (7 w ę z łó w ), to  
samo u zb ro je n ie  ale m n ie jszy  zasięg p ły w a n ia  
(70 m il) .

N astępny ty p  „S eehund“  w y p ie ra ł 14— 16 ton  
(d ługość 19 m , zanu rzen ie  1,8 m ), m ia ł ju ż  
dw óch  lu d z i za łog i, dw ie  to rp e d y  i duży  re jo n  
d z ia ła n ia  (275 m il  p rz y  8 w ęz ła ch ). N a jw ię k ­
szym  b y ł  ty p  „W a lte rb o o t“ , ju ż  z 18 lu d źm i 

załogi.
Spośród n ie m ie ck ich  l i l ip u tó w  jeden  uszko­

d z ił O R P „D ra g o n “ , 81 jed no s te k  za tonę ło  w  
a k c ji, 28 rozsadz iły  w łasne  za łog i, a 100 w p a d ło  
w  ręce sp rzym ie rzon ych .

Józe f M o d rze je w sk i
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Międzynarodowy aparat współpracy

W  tran spo rc ie  to w a ró w , k tó re  są p rze dm io te m  
m iędzyna rodow ego  o b ro tu , tra n sp o rt m o rs k i 
o d g ryw a  d om in u ją cą  ro lę . TrZy  czw a rte  św ia ­
tow ego  h an d lu , to  h a n d e l m orsk i. W spó łza leż . 
ność gospodarcza św ia ta , k tó ra  ze zd w o jo n ą  s iła  
m a n ife s tu je  się w  p o w o je n n ych  w y s iłk a c h  w  
k ie ru n k u  s tw o rzen ia  obe jm u jącego  c a ły  ś w ia t 
apa ra tu  w sp ó łp ra cy  gospodarczej, spec ja ln ie  
s iln ie  a kcen tu je  m ię dzyn a ro do w e  znaczenie 
tran spo rtu .

K a ż d y  ro d za j tra n s p o rtu  z c h w ilą , g d y  n ie  za-

szereg g ran icacb  j edneg °  państw a, ro d z ił
g  z gadm en o ch a rak te rze  m iędzyna rodo  

w ym , k tó re  w y m a g a ły  w spólnego rozw iązan ia " 
O czyw iśc ie  n a jw cześn ie j zagadn ien ia  te w y .  

tą p iły  p rz y  transpo rc ie  m o rs k im , bo droga 
m orska  b y ła  p ie rw s z y m  ogn iw em , k tó re  poczę. 
ło  łączyc  n a ro d y  i  ca łe części św ia ta . W  p o czą t.

o w y c h  sw ych  stadiach ro z w o jo w y c h  żegluga 
m orska  poz iom em  te c h n ik i i w ied zy  b y ła  o g r l  
m czona do w y b rz e ż y  i m ó rz  re g io n a ln ych .

ę r ^ i i UŻ W ś redn i° w ieczu , g dy  s ta tk i z m orza  
Śródziem nego p oczę ły  docierać do Z achodn ie j i
^ Ł'łn ? Cnej. E u r°Py> w y n ik a ły  m ię dzyn a ro do w e  
zagadnien ia , zw iązane z żeg lugą m orską. P ie rw  
sze zagadn ien ia  d o ty c z y ły  k w e s tii techn icznych  
ja k  ówczesny „P o m ia r  tonażu“  i  inn e  p ra k ty k i 
hand low e , k tó re  w  d rodze  z w ycza jo w e j od­

m ie ™ 16 ro z w ^ a*y  w  poszczególnych re g io -

Z  ch w ilą , g dy  żegluga zataczała na m orzach  
coraz szersze k rę g i, co raz w ięce j sp ra w  we

S w a ć ™  in t6 res ie  trzeba  M o  uzgadniać i  re .

D ziś tra n s p o rt je s t p rze m ys łe m  p a r excelance 
m ię dzyn a ro do w ym . S tąd  n a jd ro bn ie jsze  zagad

d zyn ^ro d o w y . Zwlązaaie’ sw ó i  aspekt m ię .

D o p ie rw sze j w o jn y  ś w ia to w e j m iędzyna ro  
dow a w spó łpraca  w  dz iedz in ie  żeg lug i m o rsk ie j 
w  asciw ie  n ie is tn ia ła . Żeg luga  tra d y c y jn ie  cie­
szyła  się n ie  zn a jdu jącą  p o ró w n a n ia  w o lnośc ią  
a je d y n ą  norm ą, ja k a  w  n ie j o b o w ią zyw a ła  b y ł 
zw ycza j. ’ J

O czyw iśc ie  zw ycza j tein, pozos ta ł jeszcze do 
dziś tw ó rc z ą  s iłą  w  żegludze.

A le  n ie  może on ju ż  dziś sprostać ty m  w szys t. 
m m  zadaniom , ja k ie  ro z w ó j współczesnego żv  
cia s taw ia  przed  żeglugą. D ziś jes t to  ju ż  z b y t 
auzy i z b y t s k o m p lik o w a n y  m ię d z y n a ro d o w y  
apara t, aby  m ó g ł oprzeć sw o ją  dz ia ła lność ty lk o  
na zw ycza ju . Is tn ie je  szereg zagadnień, k tó re  
trzeba  rea lizow ać w  ska li m ię dzyn a ro do w e j i n ie  
m ożna czekać na w y tw o rz e n ie  się dop ie ro  po 
w szechnie  p rz y ję te j p ra k ty k i.

W ła śc iw y  ro z w ó j m ię d zyn a ro d o w e j w spó ł 
p ra c y  w  d z iedz in ie  re g u lo w a n ia  zagadnień te

T y S c a t  i m f  Si? 0,1 « “ Strofy

W d z i e d z i n i e  ż e g l u g i  m o r s k i e j
W  ciągu s tosunkow o  k ró tk ie g o  czasu pow sta ­

je  ca ły  szereg in s ty tu c y j o cha rak te rze  p u b lic z ­
n y m  i p ry w a tn y m , k tó re  z a jm u ją  się poszcze­
g ó ln y m i zagadn ien iam i żeg lug i m o rsk ie j. A le  
tu  ro zw ó j poszedł o d m ie n n ym  to re m  od  in ­
n ych  gałęzi tran spo rtu .

O ile  w  dziedzin ie  ie le k a m u n ik a c jf  i  żeg lug i 
p o w ie trz n e j doszło do u tw o rz e n ia  c e n tra ln ych  
o rg a n iza cy j, za jm u ją c y c h  się ca łością  zagad­
n ień , to  w  żegludze m o rs k ie j p o w s ta w a ły  jedna  
po d ru g ie j in s ty tu c je , k tó re  og ran icza ły  się  do 
sp ec ja ln ych  ty lk o  zagadn ień , W  te n  sposób do­
szło do u tw o rz e n ia  w ysoce zd ece n tra lizo w a n e ­
go apa ra tu , za jm u jącego  się re g u lo w a n ie m  że­
g lu g i w  ska li m ię dzyn a ro do w e j.

W  n in ie js z y m  a r ty k u le  z a jm ie m y  się apa ra ­
tem , k tó ry  is tn ia ł do c h w il i  w yb u ch u  w o jn y . 
W czasie trw a n ia  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j po ­
w s ta ły  specja lne in s ty tu c je , k tó re  z a jm o w a ły  
się re g u lo w a n ie m  żeg lug i m o rsk ie j, w p rzęg n ie - 
ej w  w y s iłe k  ̂ w o je n n y  n a rod ów  sp rzym ie rzo - 

nych. O becnie w  ram ach  szeroko pom yś la n e j

Ä r d0Wej • w spó łp ra c y  gospodarczej 
św ia ta  o rg an izu je  się n o w ą  ce n tra ln ą  m ię d z y l

s k te fT u M C C ) 9tytUCJe d la  S'P raW  Ż eg lu g i m o r -

Przed w o je n n y  m ię d z y n a ro d o w y  apa ra t 
w spó łp racy  w  dziedzin ie  żeglugi m o rsk ie j m o 
zna p o d z ie lić  ma następu jące  g ru p y :

;r tIör:̂ 1?dZynai’Od10We c rg aniZacje , w y łą c z n ie  za­
in teresow ane żeglugą i  tra n sp o rte m  m o rsk im :

a) o rgan izac je  m iędzypańs tw ow e :

1. M ię d zyn a ro d o w e  ko n fe re n c je  d yp lo m  a 
E T  W Spraw ach P ryw a tnego  p ra w a  m or_ 

stw a 1 Zagadnien techn icznych  i bezp ieczeń.

2. M ię dzyn a ro do w e  B iu ro  H y d ro g ra ficzn e .

n r ! v i ^ t dZcn a r?di°Wa K o m is Ja d la  la ta rń  na p iz y lą d k u  S parte l.

4 M ię d zyn a ro d o w a  s łużba p a tro li i  obserw a­
c ji lod ow co w ych .

b ) P ry w a tn e :

1. M ię d z y n a ro d o w y  K o m ite t M o rsk i ( In te r ­
n a tio n a l M a r it im e  C o m m itte e ).

2  M iędzyna rodow a  K o n fe re n c ja  Ż eg lugow a  
( In te rn a tio n a l S h ip p in g  C on fe rence ).

d. M ię d zyn a ro d o w a  B a łty c k a  K o n fe re n c ja  
M o rska  (B a lt ic  and In te rn a t io n a l M a r it im e  
C on fe rence).

4. S ta łe  M ię dzyn a ro do w e  Zrzeszenie  K o n ­
g resów  N a w ig a c y jn y c h  (P e rm a n e n t In te rn a t io ­
n a l A ssoc ia tion  o f  N a v ig a tio n  Congresses).

/r,5' i K o ^ fe re nc j e d la  us ta lan ia  s ta w ek  fra c h tó w  
(Rates C on fe rences),



6. M ię dzyn a ro do w e  K o n fe re n c je  w  sp raw ie  
Ł o d z i R a tu n k o w y c h  ( In te rn a tio n a l L ife b o a t 
C onferences).

7. M ię dzyn a ro do w a  Federac ja  Ż eg lugow a  
( In te rn a t io n a l S h ip p in g  F e d e ra tio n ).

8. M ię dzyn a ro do w e  Zrzeszenie  O fice ró w  M a ­
r y n a rk i H a n d lo w e j ( In te rn a tio n a l M e rca n tile  
M a r in e  O ffice rs  A sso c ia tio n ).

9. M ię dzyn a ro do w a  U n ia  U bezpieczeń M o r ­
sk ich  ( In te rn a tio n a l U n io n  o f M a r in e  In s u ­
rance) .

G łów ne  m ię dzyn a ro do w e  o rgan izacje , czę­
ściowo za in te resow ane żeg lugą i tra n sp o rte m  
m o rsk im :

a) Pub liczne:

1. T ra n z y to w a  O rgan izac ja  L ig i N a ro d ó w  —  
K o m ite t Ż e g lu g i i  P o r tó w  M o rs k ic h 1;

2. M ię d z y n a ro d o w y  In s ty tu t  C h łodn iczy .

3. M ię dzyn a ro do w a  O rgan izac ja  P ra c y  — O - 
gó lna  K o m is ja  M orska .

4. M ię d zyn a ro d o w y  U rząd  Z d ro w ia  P u b lic z ­
nego.

5. M ię d zyn a ro d o w a  U n ia  T e le ko m u n ika cy jn a .

6. U n ia  P anam erykańska.

7. M ię dzyn a ro do w e  K o n fe re n c je  E m ig ra ­
cy jne .

b ) P ry w a tn e :

1. M ię d zyn a ro d o w a  Izba  H an d lo w a .

2. M ię dzyn a ro do w e  Zrzeszenie  P raw a .

3. M ię dzyn a ro do w a  F ederac ja  R o b o tn ikó w  
T ra n sp o rto w ych .

4. S ta ła  M iędzynarodow a K o n fe re n c ja  P ry ­
w a tn y c h  O rga n iza cy j d la  O c h ro n y  M ig ra n tó w .

Jeszcze p rzed  2_gą w o jn ą  św ia to w ą  w y s u w a ­
no p ro je k ty  u tw o rz e n ia  da lszych  o rg an izacy j, a 
m ia n o w ic ie : v *

M iędzyna rodow ego  B iu ra  M orsk ieg o , M ię ­
dzyna rodow ego  B iu ra  P ra cy  na M o rzu , M ię d z y ­
na rodow ego  U rzę d u  W ód T e ry to r ia ln y c h , M ię ­
dzynarodow ego U rzędu  A lo k a c ji Tonażu, M ię ­
dzyna rodow ego  B iu ra  d la  Bezpieczeństw a Ż y ­
c ia  na M orzu , M iędzyna rodow e j, O rg a n iza c ji 
Ł o d z i R a tu n k o w y c h  i M ię d zyn a ro d o w e j L ig i 
p rz e c iw k o  Szczurom .

Z  tego zestaw ien ia  w idać, ja k  bardzo  skom ­
p lik o w a n y  i ja k  bardzo  z d e ce n tra lizo w a n y  jest 
m ię d z y n a ro d o w y  a p a ra t żeg lugow y.

W iększość z ty c h  o rg an izacy j z a jm u je  się 
s p e c ja ln ym i ty lk o  zagadn ien iam i.

N a jszerszy zakres dzia łan ia  i  n a jw iększe  zna ­
czenie w  dz iedz in ie  żeg lugow e j m a ją  d w ie  in ­
s ty tu c je : M ię dzyn a ro do w a  K o n fe re n c ja  Ż e g lu ­
gow a i  M ię d z y n a ro d o w y  K o m ite t  M o rsk i.

O b o k  ty c h  w y m ie n io n y c h  in s ty tu c y j is tn ie je  
jeszcze szereg k ra jo w y c h  o rgan izacy j, k tó re  w  
św iecie  że g lu g o w ym  u z y s k a ły  decydu jące  zna­
czenie. D o n ic h  w  p ie rw s z y m  rzędzie  należą to ­
w a rz y s tw a  k la s y f ik a c y jn e  s ta tkó w . N ie  za jm u ją

się one m ię d zyn a ro d o w ym i a spektam i tra n s p o r­
tu , a je d y n ie  techn icznym i.

O becnie m iędzyna rodow a  s tru k tu ra  gospo­
darcza u lega g łę b o k im  zm ianom . Z n ik a ją  stare 
fo rm y  w sp ó łp ra cy  i  tw o rz ą  się now e. Szereg 
m ię d zyn a ro d o w ych  o rg an izacy j u lega l ik w id a ­
c ji, a ca ła sieć m ię d zyn a ro d o w e j w sp ó łp ra cy  
zostaje^ s iln ie  pow iązana  z O rgan izac ją  N a ro ­
d ów  Z jednoczonych .

W  u b ie g ły m  ro k u  u k o ń c z y ły  sw o ją  d z ia ła l­
ność doraźne o rgan izacje  żeglugow e, u tw o rz o ­
ne ma okres w o jn y , ja k o  ce n tra ln e  o rg a n y  do­
radcze N a ro d ó w  Z jednoczonych  w  spraw ach 
żeg lug i h a n d lo w e j. v

W  czerw cu  ub. r. na k o n fe re n c ji w  A m s te r­
dam ie  za in te resow ane  pań s tw a  w y p o w ie d z ia ły  
się za kon iecznością  u tw o rze n ia  sta łego m ię d zy ­
państw ow ego  o rganu op in iodaw czego  i  d o rad ­
czego w  sp raw ach  żeg lug i h a n d lo w e j, k tó ry  zo­
s ta łb y  w łą czo n y  w  p o w o je n n y  apa ra t m ię d zy ­
n a ro d o w e j w spó łp racy , m o n to w a n y  pod egidą 
N a ro d ó w  Z jednoczonych.

D la  op raco w an ia  s ta tu tu  p rz y s z łe j o rg an iza ­
c ji p ow o łano  k o m ite t p rzyg o to w a w czy , t. zw . 
K o m ite t  L o n d y ń s k i, w  sk ład  k tó re go  w eszła 
także Po lska. K o m ite t  te n  o p ra c o w a ł p ro je k t 
s ta tu tu  w ra z  z kom en ta rzem , k tó ry  zos ta ł r o ­
zesłany w s z y s tk im  za in te resow anym  p ań ­
stw om .

W  m y ś l p ro je k tu  dz ia ła lność p rzysz łe j o rga­
n izac ji m a  być  ogran iczona do zagadnień te ch ­
n iczn ych  i  do zapew n ien ia  w o lnośc i żegludze 
h a n d lo w e j.

W  d n iach  od 24 do 30.10.46 o d b y ła  się w  
W aszyngton ie  ko n fe re n c ja , pośw ięcona d ysku ­
s ji nad  o p ra co w a n ym  przez K o m ite t L o n d y ń ­
sk i p ro je k te m .

N a k o n fe re n c ji te j p ro je k t u le g ł znacznym  
zm ianom . W y ło n i ły  się d w ie  g ru p y  pańs tw , z 
k tó ry c h  g ru p a  ainglo-saska dąży ła  do rozsze­
rzen ia  dz ia ła lnośc i o rg a n iza c ji poza sp ra w y  
w y łą czn ie  techniczne, d ruga , w  k tó re j trzon  
s ta n o w iły  pań s tw a  skandynaw sk ie , dąży ła  do 
ścisłego ogran iczen ia  zadań o rg an izac ji do ści­
śle techn icznych  i  doradczych.

Po d y s k u s ji uchw a lo no  k o n w e n c ję  o M ię d z y ­
p a ń s tw o w e j D o radcze j K o m is ji M o rs k ie j oraz 
s ta tu t p ro w iz o ry c z n e j o rgan izac ji, k tó ra  bę­
dzie dz ia łać  do czasu u k o n s ty tu o w a n ia  się w ła ­
śc iw e j o rg an izac ji.

W  n a jb liż s z y m  w ięc  czasie nastąp i p rze b u d o ­
w a  apa ra tu  w s p ó łp ra cy  m ię d zyn a ro d o w e j na 
o d c in ku  żeglug i, k tó ra  coraz b a rdz ie j s ta je  się 
w sp ó ln ym  in s tru m e n te m  p o l i ty k i  gospodarczej 
całego św ia ta .

M g r  W a c ła w  K e lle r
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S z c z e g ó ł o w y  p r o g r a m
uroczystości „Święta

OD REDAKCJI
Podajemy szczegółowy program uroczysto, 

ści ,,święta Morza“ w, Szczecinie 28 i 29 czerw­
ca br. jako k l a s y c z n y  dla uroczystości 
Lig; Morskiej. Drobiazgowe opracowanie pro. 
gram u Sianowie może w z ó r  do naśladowa­
nia. Uwzględniono w  nim obowiązujący p r o. 
tokół, hierarchię i kolejność wszelkich imprez. 
Organizatorzy uroczystości szczecińskich zaslu. 
żyli na słowa gorącego uznania i pochwałę.

POW ITANIE PREZYDENTA R. P.
NA LOTNISKU

Na lotnisku na Bablu pod Szczecinem oczekuje 
kompania honorowa i orkiestra.

Witają: dwuminutowym przemówieniem d.ca O- 
kręgu Wojskowego N r I I  i wojewoda szczeciński. 
Przedstawiają się: przewód. Woj. Rady Narodowej, 
prezydent miasta Szczecina, przewód. Miejskiej Rady 
Narodowej, prezes Ligi Morskiej (Zarząd Główny), 
przewodniczący woj. organizacyj politycznych i spo­
łecznych.

Po wylądowaniu samolotu orkiestra gra hymn.
D-ca kompanii honorowej składa* raport Frezyden. 

towi R. P. Następnie Prezydent R. P. i I  wiceminister 
O. N. dokonują przeglądu kompanii honorowej, po 
czym następują powitania, jak wyżej.

Prezydent R. P., I  wiceminister O. N. i towarzy­
szący Prezydentowi R. P. członkowie Rządu odjeż­
dżają do wojewody szczecińskiego.

W sali Wojewódzkiej Rady Narodowej odbywa się 
uroczyste rocznicowe posiedzenie W. R. N., w którym 
bierze udział Prezydent R. P. i I  wiceminister O. N. 
Przebieg posiedzenia wg. porządku dziennego, od. 
dzielnie uzgodnionego z Kancelarią Cywilną Prezy­
denta R. P.

WRĘCZENIE ŚWIADECTW SZKOLNYCH  
NAJLEPSZYM UCZNIOM SZKÓŁ 

SZCZECIŃKICH

W  gmachu W. R. N., w  odpowiednio przystosowa. 
nej sali, w  czasie trwania uroczystego posiedzenia 
W. R. N. zlbiera się młodzież szkolna. Po zakończeniu 
posiedzenia W. R. N. Prezydent R. P. i I  wiceminister 
O. N. wraz z otoczeniem i władzami wojewódzkimi, 
miejskimi i szkolnymi, przechodzą do sali, gdzie ze­
brana jest młodzież szkolna. Przedstawiciel władz 
szkolnych wygłasza krótkie przemówienie do Prezy. 
denta R. P., mówiąc m. in. o odbudowie szkolnictwa 
polskiego na odzyskanych ziemiach piastowskich.

Prezydent R. P. wygłasza do młodzieży przemowie, 
nie, poczym wręcza wyróżnionym uczniom zaświad­
czenia szkolne.

Równocześnie z wręczaniem zaświadczeń, wyzna, 
czona przez Prezydenta R. P. osoba z Jego otocze­
niem wręcza wyróżnionym dzieciom książki i dedy­
kacje Prezydenta R. P,

20

Morza“ w Szczecinie

Prezydent Rzeczypospolitej, Ob. Bolesław Bierut, 
w mundurze Komandora Honorowego Jacht.Klubu 
Polski wstępuje na ,pokład fregaty ,Dar Pomorza“ 
w asyście Ministra Żeglugi, Rapackiego, skąd odbierze 

'defiladę jednostek marynarki wojennej i floty 
handlowej, zgrupowanej w Szczecinie na uroczystości 

,,Święta Morza“

PRZYBYCIE NIEWOJSKOWYCH SZTAFET,
RAIDÓW, SPŁYWÓW NA W AŁY CHROBREGO

Na wysokości Wałów Chrobrego, * nad brzegiem 
Odry, oczekują przedstawiciele poszczególnych szta­
fet, raidów i spływów niewojskowych. Na czele ocze. 
kujących stoi z ramienia cywilnych dyrektor PUWF 
i PW, z ramienia wojska pełnomocnik O. W. N r II. 
Poza tymi na Wałach Chrobrego są zebrani przedsta­
wiciele wszystkich organizacyj. Zasadniczo uroczy, 
stość ma charakter nieoficjalny, a raczej organiza­
cyjny.

Uczestnicy sztafet, raidów, spływów zostają przez 
odpowiednio przygotowanych łączników zakwatero­
wani i ząprowiantowani. Przed tym jednak dostają 
dokładny program i instrukcje, zarówno od dyrekto­
ra WF i PW, jak i od przedstawiciela O. W. II, co 
do ich udziału w  ogólnych uroczystościach.

SKŁADANIE WIEŃCÓW I  CAPSTRZYK

Przed godziną 22 na Plac Sprzymierzonych przy. 
bywa kompania honorowa wojska z orkiestą i kom­
pania honorowa Marynarki Wojennej z orkiestrą.

Żołnierze są zaopatrzeni w  pochodnie. Poza tym 
przybywają delegacje młodzieży, orkiestry cywilne i 
delegacje z wieńcami.

O godzinie 21 przybywa prezydent miasta z ko. 
mendantem garnizonu. Melduje się komendantowi 
garnizonu miasta, a następnie d-cy kompanii ho-



floroWych składają raport. Po przeglądzie zostają 
złożone wieńce przez ¡prezydenta miasta, k-ta garni. 
zonu i inne delegacje na grobach żołnierzy radziec­
kich, po czym wszyscy udają się na Plac Żołnierza 
Polskiego, gdzie zastają złożone wieńce na pomniku 
,,Trzyma Straż nad Odrą“, w tej samej kolejności.

Następnie wszyscy ruszają na Wały Chrobrego; 
orkiestry grają marsze. Z Chwilą zbliżania się cap. 
strzyku do Wałów Chrobrego, mniej więcej około 
godz. 21.50 do portu, na wysokości Wałów Chrobre­
go, wpływają 4 trawlery iluminowane. Okręty stają, 
na redzie portu w korycie rzeki.

PALENIE OGNISK, SALWY ŚWIETLNE
Po ustawieniu się przybyłych z capstrzykiem kom­

panii honorowych i orkiestr oraz delegacji, około 
godz. 22 na znak k.ta placu zostają zapalone ogniska 
na brzegu Odry.

PRZEMÓWIENIE
PREZESA RADY GŁÓWNEJ L IG I MORSKIEJ

Równocześnie z chwilą zapłonięcia ognisk, z okrę­
tów i wybrzeża zostają wystrzelone rakiety. Trwa to 
kilka minut. Po iluminacji okrętowej orkiestra W. P. 
na znak k-ta placu rozpoczyna grać „Rotę“, co zosta. 
je podchwycone przez zebranych.

Poza uczestnikami capstrzyku w uroczystości wie­
czornej na Wałach Chrobrego biorą udział organiza­
cje młodzieżowe i inne.

RAPORT PRZEGLĄDU WOJSKA

Z chwilą przybycia Prezydenta R. P. i I  wicemi­
nistra O. N. d-ca O. N. I I  melduje Prezydentowi R. P.
0 gotowości do rozpoczęcia uroczystości. Prezydent 
R. P. i I  wiceminister O. N. z całym otoczeniem uda­
ją się na najniższy poziom Wałów Chrobrego. Na 
platformie pod taranem wchodzi naprzeciw d-ca ca. 
łości i Składa Prezydentowi raport. Prezydent i I  
wicemin. O. N. oraz najbliższe ich otoczenie udają się 
na przegląd wojska, po czym zajmują miejlsca na_ 
przeciw ołtarza.

MSZA ŚW. POLOWA
Mszę Świętą celebruje ks. płk. WarChałowski. Po 

mszy św„ zostaje1 odśpiewane ,,Boże coś Polskę“.

PRZYBYCIE SZTAFET I  RAIDÓW WOJSKOWYCH.
RAPORT WSZYSTKICH SZTAFET, RAIDÓW  

I  SPŁYWÓW

Po przez uprzednio przygotowane miejsce przyby­
wają ostatnie plutony sztafet wojskowych z Gdańska
1 Jeleniej Góry oraz na piechotę kierownictwo raidu 
motocyklowego W. K. S. „Legia“. Na platformie pod 
tarasem frontem do Odry ustawiają się kierownicy 
wszystkich sztafet, raidów i spływów w taki sposób, 
że na prawym skrzydle stają jako pierwsi kierownicy 
sztafet wojskowych, za nimi kierownicy raidu moto­
cyklowego W. K. S. ,,Legia“.

Następnie kierownik sztafety ¡b. więźniów poli­
tycznych Oświęcim — Szczecin, a później inni.

Po mszy św. Prezydent R. P. i I  wiceminister O. N. 
z otoczeniem przechodzi po schodkach na platformę 
pod tarasem, gdzie Prezydent przyjńiuje raport. 
Po raporcie Prezydentowi zootają wręczone dary 
symboliczne, meldunki i adresy. Meldunki wojsko­
wych sztafet ¡pieszych, zawierające dane 0 wykona­
niu planu trzyletniego i osiągnięciach Narodu Pol­
skiego na Ziemiach Odzyskanych, zostają odczytane 
przez radio.

¡POŚWIĘCENIE I  WRĘCZENIE SZTANDARÓW

Po ceremonii z przybyciem i raportem sztafet, rai­
dów i spływów Prezydent R. P. z otoczeniem prze­
chodzi do stołów ze sztandarami. Ksiądz po­
święca sztandary i bandery, po czym wbija symbo­
licznie swoje gwoździe.

Po wbijaniu gwoździ Prezydent R. P. z otoczeniem 
zajmują miejsca w fotelach i krzesłach, ustawionych 
na prawo od ołtarza. Wtedy ofiarodawcy przekazują 
sztandary I  wiceministrowi O. N,., który wzywa 
d-ców jednostek zainteresowanych wraz z pocztami 
sztandarowymi. I  wiceminister O. N. wręcza sztan­
dary d-com jednostek, którzy przyjmują sztandary, 
klękają i całują brzeg sztandaru.

D-cy jednostek morskich, po otrzymaniu bander 
natychmiast udają się na swoje okręty, zakładają 
bandery ~na linę i oczekują, póki orkiestra nie za>gra 
Hymnu Państwowego.

ODZNACZENIE ZASŁUŻONYCH

Na jednym ze stołów leżą dyplomy i emblematy 
odznaczeń.

Dekorowani w liczbie 15 osób (5 wojskowych i 10 
cywilów) zajmują miejsca prostopadle do O dry, fron_ 
tern d(o Prezydenta, po czym Prezydent R. P. osobi­
ście ich dekoruje. ^

W czasie dekoracji sprawozdawca radiowy wygła. 
sza przez radio komunikat, omawiający zasługi de­
korowanych.

s
PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA R. P.

Po dekorowaniu zasłużonych Pi'ezydent wchodzi 
na mównicę i wygłasza przamów enie.

Po odśpiewaniu ,,Roty“ Prezydent R. P t przyjmuje 
rewię morską. Na czele płyną 4 okręty Marynarki 
Wojennej. Na końcu defilują uczestnicy spływów 
i jacht.klubów.

OTWARCIE WYSTAWY PLASTYKÓW  
„SALON MORSKI“

Po rewii morskiej Prezydent R. P., I  wiceminister 
O. N. i otoczenie udają się po schodkach na górny 
poziom Wałów Chrobrego i idą do gmachu, w którym1 
znajduje się wystawa plastyki morskiej. Przy wstę­
dze ma krótkie przemówienie przedstawiciel organi­
zatorów wystawy, po czym Prezydent R. P. przecina 
wstęgę i pierwszy wchodzi na teren wystawy. W tym 
czasie na Wałach Chrobrego odbywa się przegrupo­
wanie do defilady.

DEFILADA

Mniej więcej o godz. 13.25 dostojnicy opuszczają 
,,Salon Morski“ i udają się na trybunę dla odbioru 
defilady. Tam oczekuje ich d-ca całości i melduje o 
gotowości do defilady. Po uzyskaniu zgody odjeżdża 
do punktu wyjściowego i prowadzi defiladę. D_ca ca­
łości po przedefilowaniu staje pod trybuną na prawo 
od Prezydenta R. P., lewym bokiem do trybuny, fron­
tem do zbliżających się oddziałów. Orkiestra W. P. i 
Marynarki Wojennej zajmuje miejsca naprzeciw try­
buny. Defilada w prawo. Porządek defilady: d-ca, 
orkiestra W. P., grupy w strojach regionalnych, mło­
dzież zorganizowana, P. R. W,, P. W., wojsko i ma­
rynarka spieszona artyleria i czołgi, organizacje po­
lityczne. Defilada przewidziana na dwie godziny.



KRONIKA ORGANIZACYJNA

Sprawozdania z przebiegu uroczystości
„Święta Morza”

P O D Z IĘ K O W A N IE

Z a rz ą d  G łó w n y  L ig i M o rs k ie j składa tą  d ro g ą  

go iące  podz iękow an ie  K o m ite to w i W y  k o r  a w  

czemu „Ś w ię ta  M o rz a “ , cz łonkom  j  u  i / y  K o n ­

ku rs u  S tro jó w  R eg iona lnych  oraz w szys tk im , 

k tó rz y  p rzez bezpośredn i u d z ia ł i  w k ła d  p ra cy  

p rz y c z y n ili się do u św ie tn ie n ia  tegorocznych 

uroczystości św ię tom orsk ich

OKRĘG STOŁECZNY

Dnia 30 maja 1947 r. w sali wykładowej Muzeum 
Narodowego odbyło się pierwsze zebranie infornja. 
cyjno-organizacyjne Okręgowego Komitetu „świę.a 
Morza z udziałem zaproszonych przedstawicieli 
władz, organizacji politycznych, społecznych i osób 
zaproszonych indywidualnie, łącznie 300 osób 

Wyłoniono sekcje: ogólną, wodną, propagandową 
artystyczno - imprezową i finansową — dokonano w y ’ 
boru osób do poszczególnych sekcji. Sekcje te pro­
wadziły prace i akcje przy wybitnej pomocy praco­
wników biura okręgu przez cały okres przed i pod 
czas tygodnia „święta Morza“.

Do podległych ogniw Organizacyjnych oraz do Po. 
wiatowych Komitetów „Święta Morza“ przesłano in­
strukcje, materiał propagandowy i kwestowy.

Uroczystości „Święta Morza“ w Stolicy zainauguro­
wał przemówieniem przez radio Prezes ppułk. Ajnen. 
kieł (Kamiński). Pieśni z tematyki morskiej odśpie­
wał chór Elektrowni Warszawskiej.

Dla ludności urządzono tradycyjnym zwyczajem 
,, Janki“. Wisła i jej brzegi ożyły i zajaśniały.

Flotylla statków, baty; motorówki, żaglówki, kaja­
ki i  łodzie różnych klubów sportowych, budynki i te­
reny klubów umajone zielenią, ozdobione code‘ami, 
transparentami, sloganami L. M. wymownymi tran­
sparentami, obydwa brzęgi Wisły 0d mostu Ponia 
towskiego włącznie po Siekierki -  gościły rozbawio" 
nych warszawiaków.

Okręg Warszawski i Stołeczny Ligi Morskiej nadał 
tegorocznym uroczystościom charakter wybitnie ma 
sowy. Podkreślał, że wysiłki Ligi Morskiej zgodne 
są z państwową polityką morską i nienaruszalnością 
słusznych obecnych granic zachodnich.

W pozostałe dni tygodnia odbyły się uroczystości 
lokalne, akademie w zakładach pracy, fabrykach 
i szikołach.

Zbiórka pieniężna objęła: kwestę uliczną do puszek 
rozsprzedaż nalepek okiennych i zbiórkę na listy 
zbiorcze. Do kwesty zgłaszała się prawie wyłącznie

młodzież. Brak udziału starszego społeczeństwa 
symbolizuje niedocenianie morza przez dotychczaso­
we pokolenia. W  kweście dodatnio wyróżnili się 
uczniowie gimnazjum Roeslerów i Hoffmanowei.

Udział młodzieży symbolizuje nową Polskę, która 
docenia znaczenie i wartość morza, w tym kierunku 
ponosi ofiary.

28. VI.47 r. w.eniec na Grobie Nieznanego Żołnierza 
złożył prezes ppułk. Ajnenkiel (Kamiński) wraz z 
delegacją, w skład której weszli marynarze z Ob. ka. 
pitanem Mieczysławem Neugartenem, członkami Za­
rządu Okręgu i pracownikami biura.

29, V I odbyły się regaty pod nazwą „Wielki bieg 
kajakowy“ na Wiśle przez Warszawę, zorganizowane 
przez R. K. S. Marymont w porozumieniu z odno­
śnymi Władzami oraz Okręgiem Warszawskim i Sto­
łecznym L. M.

Najlepsza załoga złożona z członków Ligi Morskiej- 
otrzymała od prezesa Okręgu nagrodę przechodnią, 

yła to obsada Pocztowego Klubu Sportowego.
Na_uroczystości centralne do Szczecina pociągiem

popularnym wyjechało 1308 osób i za zniżką 50% _
392 osoby.

Pociąg do Szczecina ozdobiony był emblematami 
Ligi Morskiej, chorągwiami i zielenią.

Okręg urządził: dnia 27-go czerwca o godz. 18 
„Festival Artystyczny“ z udziałem pierwszorzędnych 
sił Stolicy w sali Roma i dnia 29.VI o g. 12 poranek 
artystyczny p. t. „Uśmiech Mody“ w salonach re. 
stauracji „Polonia“ z udziałem artystów i pokazem 
mody.

Na kilku skrzyżowaniach głównych ulic wisiały 
transparenty, na Placu Zwycięstwa, Wybrzeżu Ko. 
Ściuszkowskim i ul. Targowej' ustawiono maszty, 
przyozdobione codem i podniesiono banderę L. M.

W czas.e „święta Morza“ rozplakatowano na tere­
nie okręgu 10.000 afiszów. W Warszawie — 1.000 afi­
szów propagandowych,'dostarczonych przez Główny 
Komitet „Święta Morza“ i 300 afiszów z godłem L. M. 
oraz sloganami „Budujemy państwo morskie“, su. 
werenną „Polskę Morską“, „Każdy Polak członkiem 
Ligi Morskiej “.

Oprócz tego rozplakatowano af„sze, zawiadamiają, 
ce o pociągu popularnym, i „Wiankach“.

śmiało możemy twierdzić: każdy Warszawiak wie­
dział, iż pod .egidą Ligi Morskiej trwał okres „Dni 
i Święta Morza“. Fakt wstąpienia do oddziału L. M. 
przy zarządzie Okręgu 450 nowych członków jest wy­
mownym potwierdzeniem.

Podobne uroczystości miały miejsce na terenie 
Obwodów, Oddziałów, oraz Kół Szkolnych.



W  Warszawie wyróżnił się Oddział L. M. przy Re. 
soicie Zdrowia i Opieki Społecznej, który urządził u 
siebie Akademię i Zabawę Towarzyską. Na Akade
mii przemawiał kpt. mar. Neugartem Mieczysław _
przydzielony do Okręgu . na okres tygodnia ,Święta
Morza“ z Marynarki Wojennej w charakterze nrele 
genta.

Na prowincji z dobrze zorganizowanej akcji „świę 
ta Morza“ wyróżniły się ogniwa organizacyjne Okrę. 
gu. Błonie, Ciechanów, Działdów, Płock Miasto i po 
wiat, Żyrardów.

W Grodzisku Mazowieckim odbyło się uroczyste 
poświęcenie sztandaru Obwodu z udziałem miejsco­
wego społeczeństwa.

Sztandar został ufundowany staraniem Oddziału 
Grodzisk, a w szczególności Ob. Westfala członka 
Oddziału i Ob. Buczkowskiego, znanego działacza 
■Ligowego.

PRZYSTAŃ I  OŚRODEK SPORTÓW WODNYCH 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO I  STOŁECZNEGO 

L IG I MORSKIEJ

W dniu 3 sierpnia br. odbyło się w Warszawie, 
Czerniakowska 128-a, uroczyste poświęcenie przysta. 
ni ąprzętu klubu żeglarskiego członków L. M. i od­
danie do użytku ośrodka sportów wodnych Okręgu 
Warszawskiego Ligi Morskiej.

Uroczystość zagaił krótkim przemówieniem ppłk 
Ajnenkiel-Kamiński, prezes Okręgu Stołecznego 
Ligi Morskiej.

Poświęcenia lokalu i sprzętu wioślarskiego doko­
nał ksiądz proboszcz Skwarczewski. Z kolei admirał 
Mohuczy przeciął wstęgę, otwierając przystań Ligi 
Morskiej. Następnie podniesiono banderę.

Po uroczystościach krótkie przemówienia wyglo 
sili: prezes Zarządu Stołecznego Ligi Morskiej ppłk 
Ajnenkiel-Kamiński, prezes Rady Głównej L. M.— 
admirał Mohuczy, prezes Zarządu Głównego L. M. —
dyr. Szudziński i komandor Yacht.Clubu Polski _
Bronisław Barylski. Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele klubów wioślarskich, Ministerstwa 
Żeglugi Państwowej, Żeglugi Rzecznej i prasy.

Jest to Wkład Okręgu w odbudowę stolicy. 
Przystań Okręgu Warszawskiego, zburzona przez 

najeźdźcę hitlerowskiego w 1939 r., a w czasie walk 
o oswobodzenie Warszawy poryta pociskami i zami­
nowana, została wielkim wysiłkiem ligowców odbu­
dowana i oddana do użytku ogólnego.

Jeśli zważy się trudności finansowe, w jakich 
Okręg Warszawski, pozostający -bez własnego lokalu, 
bez mebli, bez wszelkiego innnego rodzaju sprzętu, 
rozpoczął swą działalność w odrodzonej Rzeczypospo­
litej trzeba obiektywnie stwierdzić, że jest to duży 
wysiłek.

Zdajemy sobie sprawę, że przystań ta nie odpowiar 
da jeszcze wszystkim wymaganiom, jest to jednak 
olbrzymi krok w naszej działalności.

PATRONAT OKRĘGU WARSZAWSKIEGO
I  STOŁECZNEGO L IG I MORSKIEJ NAD O.R.F.

„BŁYSKAWICA"

Dowództwo Marynarki Wojennej R. P. nadesłało 

pismo, które in extenso podajemy:

PREZES ZARZĄDU OKRĘGU WARSZAW.

SRIEGO I  STOŁECZNEGO L IG I MORSKIEJ

Obywatel
Stefan AJNENKIEL (KAM IŃSKI)

Warszawa, 
ul. Widok 10, I I  p.

Na pismo Nr. 533/,I z dnia 27 czerwca 1947 r. ko­

munikuję, że Dowódca Marynarki Wojennej R. P. 

wyraził zgodę na nawiązanie kontaktu z O. R. P. 
,,Błyskawica“, z dniem 1 sierpnia 1947 r.

Szef Biura Dowódcy Mar. Woj.

(—) B. Słomczyński 

komandor ppor.

W ten sposób nad bohaterską załogą O. R. P. „Bły­
skawica“, która tak chlubnie zapisała się w dziejach 
walk morskich z najeźdźcą hitlerowskim, przyjęliśmy 
patronat, który w imię interesów Demokratycznej 
Polski Morskiej będziemy się starali jak najlepiej 
wykonać.

N a j w i e r n i e j s i !

Koło Ligi Morskiej przy Elektrowni Warszawskiej 
Okręgu Stołecznego jest zawsze i wszędzie obecne. 
Na zdjęciu poczet sztandarowy Elektrowni Warszaw­
skiej na uroczystościach ,,Święta Morza“ w Szczecinie 
w dniu 29 czerwca br., który postawą swą i wyglą. 

dem reprezentował godnie Okręg Stołeczny



K r a k ó w

Stolica Województwa. Kraków była głównym 
ośrodkiem obchodów świętomonskich, zaś na pro­
wincji czołowe miejsca zajęły Nowy Sącz, Tarnów, 
Miechów, Biała Krakowska, Myśleniec, Nowy Targ, 
Słomniki i Wadowice.

Pozatym wielki kiermasz nad jeziorem w Porąbce 
koło Kąt zgromadził tysiące publiczności z południo­
wo . zachodniej części Okręgu.

Już przed rozpoczęciem „Dni Święta Morza“ w 
ramach „Dni Krakowa“ urządził Zarząd Okręgu w 
dniu 21 czerwca „Wianki“ na Wiśle pod Wawelem, 
współpracując z Komitetem „Dni Krakowa“. .

Dni świętomorskie rozpoczęły się 23 czerwca ma 
nifestącyjnym zebraniem władz państwowych, woj­
ska polskiego, pantyj i wszystkich organizacyj spo­
łecznych. Hejnał morski ogłosił rozpoczęcie „Dni 
Morza . Dowódca Okręgu Wojskowego odebrał ra. 
port od Dowódcy Kompanii Honorowej, poczerń na­
stąpiły przemówienia w tym pierwsze dr. Michalskie­
go, następnie przy dźwiękach hymnu państwowego i 
salw podniesiono na Rynku Krakowskim banderę L i­
gi Morskiej. Podczas koncertu orkiestr poświęcono 
łódź żaglową Akademickiego Związku Morskiego.

Na Stadionie Sportowym odbył się t. zw. Maraton 
Sportu dla szerokich sfer publiczności. Artyści scen 
krakowskich wypełnili program podkreślając w pie­
śni i deklamacji uczuciową stronę stosunku d0 pol­
skiego morza.

Następne dni tygodnia zoistały poświęcone uro 
czystościom lokalnym w zakładach pracy kopalniach 
fabrykach i szkołach.

Delegowany do Krakowa Komandor Marynarki 
Salamon wygłosił szereg przemówień.

Zarząd Obwodu „śródmieście“ przygotował uro­
czystości z przemówieniami i artystycznymi występa­
mi w następujących zakładach: Monopol Spirytuso­
wy, Wytwórnia Sygnałów, Fnma Zieleniewski, F-ma 
Suchard, Łuszczarnie i Młyny Krakowskie Solvay 
Armatura i F-ma Piasecki.

Na prowincji szczególnie piękną uroczystość zorga­
nizował Chrzanów na terenie kopalni Jaworzno, Nowy 
Sącz widowisko sceniczne i wycieczkę nad jezioro ro 
żnowskie, Tarnów wielki pochód szkół itp.

Obok Komandora Salamona w szkołach powszech­
nych i średnich wygłaszali pogadanki dr. Michalski 
docent Leśnodorlski i Inspektor Sobański.

Odczyt przez radio, nawiązując do wycieczki na 
uroczystości w Szczecinie, wygłosił dr. Bogusław Leś­
nodorski p. t. „Na drodze z ziemi krakowskiej do zie. 
mi szczecińskiej“ .

27 czerwca b. r. wyruszył pociąg specjalny z wy­
cieczką członków Okręgu Krakowskiego Ligi Mor­
skiej do Szczecina. Dzięki staraniom Zarządu w D. O.
K. P. pociąg Ligi Morskiej składał się z wagonów oso­
bowych i wagonu restauracyjnego.

Zarząd Obwodu w Nowym Sączu wysłał grupę re­
gionalną góral-ką, zaś Zarząd Obwodu w Miechowie 
grupę regionalną w strojach krakowskich. Grupy 
brały udział w  konkursie zespołów regionalnych 
w Szczecinie i były przedmiotem zainteresowania ze 
strony Ob. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Liczne emblematy i chorągwie ozdabiały wagony. 
Kierownikiem pociągu z ramienia Ligi Morskiej był 
kierownik biura Tadeusz Danek.

Zakończenie tygodnia świętomorskiego odbyło się 
2D czerwca b. r.

Uroczyste nabożeństwo w Katedrze na Wawelu 
z udziałem przedstawicieli Władz, Wojska Polskiego, 
organizacyj i społeczeństwa krakowskiego, następnie 
pochóid ulicami do grobu Nieznanego Żołnierza i zło­
żenie wieńców na grobie Nieznanego Żołnierza i pod 
Pomnikiem poległych żołnierzy radzieckich było kul. 
minacyjmym punktem „Święta Morza“.

W godzinach wieczornych zapalono nad Wisłą wici, 
w świetlicach zaś odbywały się zabawy.

SPRAWOZDANIE Z UROCZYSTOŚCI 

„ŚWIĘTA MORZA“ 1947 r. OKRĘGU ŁÓDZKIEGO

Zgodnie z programem odbyło się nabożeństwo w  
dniu 22, na które przybyły poczty sztandarowe orga­
nizacyj oraz oddział L. M. w mundurach ze sztan­
darami.

W <łn. 23-go na capstrzyk przybyła kompania ho­
norowa z orkiestrą Of. Szk. Pol. Wychowawczej oraz 
druga -orkiestra Of. Szk. M. O. po-za tern przybyły 
poczty sztandarowe organizacji i związków.

Pochód wypadł imponująco. Na placu Wolności 
na znak sygnałówki i odegrania hymnu narodowe­
go wciągnięto banderę.

24. — Obsłużono zebrania: -akademie w zakładach 
pracy i szkołach. Prelegentem byli por. marynarki 
wojennej Gawron, kierownik biura Okręgu Łopiński.

25. — Odbył się Wieczór Artystyczny (akademia). 
Wykonawcami byli artyści- scen oraz wybitniejsi 
uczniowie konserwatorium.

26. — Na udekorowanym stadionie Ł. K. S. 0dbył 
się mecz piłkarski między czołowymi drużynami Ło­
dzi. Puchar przechodni ufundował prezes Zarządu 
Okr. Ob. Andrzejak. Przed meczem wręczone zosta­
ły obu drużynom pamiątkowe proporce ufundowane 
przez Żarz. Okr. L. M. Na stadionie przygrywała or­
kiestra.

27. — Wysłano pociąg popularny do Szczecina; od­
jeżdżających żegnała orkiestra M. O.

29' — O godz. ll . te j wyruszył pochód na Płac 
Wolności, gdzie z trybuny do zgromadzonej publicz­
ności przemawiał Ob. Prezes Żarz. Okręgu L. M. Po 
przemówieniu zgromadzeni powizięli rezolucję, w  któ­
rej oświadczyli gotowość do nieiszczędzenia sił nad 
ugruntowaniem po-siadanego wybrzeża.



Zaznaczyć należy, że Oddział L. M. przy Elektry­
cznych Kolejkach Dojazdowych zbudował okręt 
(tramwaj), który podczas Tygodnia objeżdżał wszyst­
kie miejtscowości położone obok Łodzi. Okręt zbu­
dowano bardzo pomysłowo, wewnątrz umieszczono 
orkiestrę. Sukces propagandowy bardzo duży.

W okresie Tygodnia „Święta Morza“ poszczególne 
Obwody"i Koła z terenu Łodzi urządziły szereg aka. 
demii na własnych terenach, jedna z nich urządzona 
przez kierowniczkę świetlicy w Dyrekcji Przem. 
Konf., zasługuje na wyróżnienie, jak również i dru­
ga urządzona przez Oddział-L. M. w zakładach daw. 
Scheiibłera. ;

Komitet Wykonawczy Święta Morza wydał swój 
afisz z wezwaniem społeczeństwa do wzięcia udziału 
w „Święcie Morza“.

W  polskim Radio prezes Zarządu Okręgu wygłosił 
dwie 5_minutówki, w  pierwszej poruszył znaczenie 
morza sięgając czasów historycznych, w drugiej zaś 
odbyła się rozmowa (wywiad) z Prezesem. Okręgu
0 działalności dotychczasowej i przewidz;anych pra. 
cach dalszych Okręgu Łódzkiego.

Na zabawie urządzonej przez Oddział I.szy przy 
Zarządzie Okręgu. Ob. Prezes Zarządu Okręgu do­
konał chrztu 3 jolek zbudowanych przez Oddział 
Wodny Z. H. P. im. Gen. Zaruskiego.

Miasto, gmach Okręgu, a szczególniej Plac Wolno­
ści były bogato udekorowane flagami narodowymi, 
oraz transparentami z hasłami Tygodnia Morza.

W wycieczce pociągiem popularnym wzięło udział 
1785 osólb. Pociągiem popularnym wyjechały również 
grupy regionalne z Łowicza, Sieradza i Opoczna.

W  Tygodniu Święta w kinach łódzkich wyświetlano 
okolicznościowe filmy morskie oraz hasła, prócz tego 
Okręg obsłużył akademie własnymi krótkometrażo- 
wymi .filmami w zakładach pracy i szkołach.

Uroczystości Tygodnia Morza wypadły bardzo do­
brze w Radomsku, gdzie odbyło się otwarcie przy. 
stani L. M. na rzeczce Topłszu, zorganizowano Ko. 
mitet Obchodu, który wydał odezwę i opracował pro. 
gram uroczystości.

W Obwodzie Sieradz powstał kom itet,który wydał 
odezwę, urządził wianki, dekorację łodzi, rakiety
1 t. p.

Oddział w  Zgierzu powołał Komitet Wykonawczy, 
który opracował program, kulminacyjnym punktem 
była akademia przy stawie, po której urządzono po. 
pisy chórów-i żywe szachy.

Obwód Piotrków Trybunalski. W dniu 23.VI r. b. 
urządzono wianki w parku miejskim. Od dn. 23— 
29.V I wygłaszane były 30_mimutowe przemówienia 
przed mikrofonem Radiowęzła na tematy o znaczeniu 
morza. W  dniu 28.VI odbyło'się poświęcenie kaja­
ków zbudowanych przez Harcerstwo oraz dancing.

W dniu 29.VI odbyła się msza połowa, po mszy 
przemówienia i defilada.

Z wycieczki do Szczecina skorzystało 150 osób.

SPRAWOZDANIE ZS ŚWIĘTA MORZA 1947 R. 
OKRĘGU POMORSKIEGO

Prace Sekcji Propagandowej

Pogadanka świetlicowa. Została powielona i roze­
słana w teren przez Biuro kręgu L. M., a także przez
O. K. Z. Z. na teren fabryk — pogadanka świetlico, 
wa, opracowana przez mgr. B. Krzywca.

Pogadanki radiowe. Niezależnie od, tego przez Ra. 
die Pomorskie nadane zostały opracowane przez 
Sekcję 3 pogadanki lO.minutowe i kilka drobniej­
s z y c h , a także komunikaty w sprawie pociągu popu­
larnego i zniżek indywidualnych.

Artykuły prasowe. W  ciągu tygodnia prasa pomor­
ska umieszczała obficie tematykę morską, a niektóre 
pisma wydały specjalnie powiększone numery w 
związku ze Świętem Morza. Członkowie Sekcji oprą. 
cowali szereg artykułów morskich,‘ które zostały 
umieszczone.

Akcja odczytowa. Akcję odczytową przeprowadził 
na terenie województwa ze specjalnym uwzględnię, 
niem w Bydgoszczy środowiska robotniczego —  pre­
legent z ramienia Zarządu Głównego ppor. mar, 
Dyduch.

Prace Sekcji Komunikacyjnej

Pociąg popularny. Pociąg popularny z Bydgoszczy 
do Szczecina należy uznać za udany. W  11 wagonach 
osobowych za pnzystępną cenę 254 zł od osoby, w li­
czając w to już i koszt zakwaterowania — 547 ludzi 
pracy stawiło się na centralne uroczystości w Szcze­
cinie. Obsadę pociągu prawie wyłącznie stanowiło 
środowisko bydgoskie, gdyż na dojazd do Bydgoszczy 
z terenu prowincji nie przysługiwały zniżki kolejowe.

Zbiorowe samochodowe wycieczki nad morze. Nie­
zależnie od komunikacji kolejowej zapowiedziane by­
ły z terenu naszego województwa liczne wycieczki 
samochodowe do Szczecina i do Gdyni na Święto 
Morza.

Tak więc: 1) Obwód L. M. Irfowrocław w porozu­
mieniu z powiatowymi czynnikami administracyjny­
mi, samorządowymi i spółdzielczymi projektował wy­
jazd samochodami ciężarowymi ok. 700 uczestników 
do Szczecina; 2) Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu-Ałhemicznego i Papierniczego projektował 
wyjazd 23.6 na Święto Morza do Gdyni w liczbie 400 
pracowników fabryk: Kauczuk, Persil, Papiernia 
Fordon, Papiernia Wielkopolska, Państwowa W y. 
twórnia Prochu Łęgnowo; 3) Oddział L. M. Sępolno 
ok. 50 osób do Szczecina.

Pozatym szereg zakładów pracy nie porozumiewa, 
jąc się z nami — w ramach swych zamierzeń wy­
cieczkowych — wysłały pracowników samochodami 
w tym okresie nad morze.

i



UROCZYSTOŚCI ŚWIĘTA MORZA W RADOMIU
Uroczystości Święta Morza rozpoczęły się w Rado­

miu tradycyjnymi ,,wiankam.“ na pływalni Fabryki 
Broni. W.anki poprzedzono cipslruyk-em w dn. 23.7 
br. i ab.órką uliczną w dn. 22.7.47 r. Świetna organi. 
zacja i reklama, urozmaicony program wianków z od­
powiednią iluminacją zapewniły frekwencję. Ludność 
m as.a Radom.a i okolic przybyła na wianki w  ilości 
okcło 3.000 osób. W dn. od 23—27.7 br. Ogniwa nasze 
organizowały we własnym zakresie na swoich tere­
nach akademie, odczyty, pogadanki, występy arty­
styczne. Odczyty poświęcone były zagadn eniom mo_ 
rza, wybrzeża, marynarki wojennej i handlowej. 
W dniach tych wykorzystano również obecność przed­
staw cielą Marynark. Wojenne; kpt. Bardyńik.ego, 
k ó.y wygłosił 12 odczytów w różnych zakładach pra­
cy. Ogólnie odczytów wysłuchało około 7.000 osób.

Punkt kulminacyjny uroczystości Okręgowy Ko. 
mitet wyznaczył na dz. 29.7 br. Uroczystości Świę­
ta Morza rozpoczęto w dn. 28.7 br. o godz. 20-tej 
capstrzykiem. Po ulicach m. Radomia przemaszero­
wały z transparentami i flagami narodowymi oddzia­
ły wojskowe, Związki Młodzieżowe, Radomski Hufiec 
Morski, na czele z 3 orkiestrami. Po przemaszerowa­
niu przez miasto nastąpiła zfo orka na PI. 3-.go Maja, 
gdzie prezes Okręgu L. M. ob. K. Kielczewski wy. 
głos ł okolicznościowe przemówienie. Po prze­
mówieniu oddziały wraz z orkiestrami i społeczeń­
stwem udali się na Plac Jag'elloński, gdzie nastąpiło 
rozpaleń e ogniska „Kupały“. Stos płonął przy dźwię­
kach orkiestry i naprzemlan hufiec morski śpiewał 
piosenki morskie.

W dn. 29.7 br. uroczystości rozpoczęto o godz. 9.30 
wciągnięciem na maszt bandery pr:y dźwiękach 
Hymnu do Bał yku. Następn e została odprawiona 
Msza Św ęta Polowa, na której został pośw ęrony 
szt inda: Okręgu Radomek ego. Mszę św. celebrował 
ks. kape'an A. Kaleta. Krzarde ckolicznośc cwe wy­
głos 1 ks, Łukas:k. Po zakończeni Mszy śwlę e wy­
głos li przemówienia: mgr Tadeusz Błphucak dc. ogó­
łu poleczeńs.wa i ob. L. Pytlak do młodzieży. Na- 
siępn e uformowano pochód propagandowy, k óry 
p: zemaszerował ulicami m a r a .  Defiladę przy. 
jęli: prezyden _jn asta, pr.edstaw‘ciele władz i 
wojska. -At:..keją pochodu był model okrętu wojem 
nego, wykonany przez Obwód Kolejowy w Radomiu. 
Pochód trwał do godz. ,12. W kinie „Bałtyk“ 0 godz. 
12 30 rozpoczęło uroczyście wbijanie gwoździ do 
sztandaru w połączeniu z akademią. Uroczystości^», 
kończono o godz. 15.

Według-posiadanych dotychczas dańych, uroczysto­
ści święta Morza zostały zorganizowane na całym te­
renie Okręgu Radomskiego, t. j. w  przydzielonych do 
Okręgu powiatach: Końskie, Opoczno, Kozienice, Iłża, 
Starachowice, a nawet uroczystości odbyły się rów­
nież po wsiach.

Na centralne uroczystości w Szczecinie wyjechało 
z terenu Radomia i powiatu 706 osób z czego pocią­
giem popularnym 506 i na indywidualne karty u. 
czestniotwa 200 osób.

NOWE OGNIWA L IG I MORSKIEJ W OKRĘGU 
RADOMSKIM

Na tereme działalności Okręgu Radomskiego L. M. 
zostały zorganizowane 3 nowe Ogn.wa L. M.

1. Oddział L. M. przy Kom. S. O. K. Radom z ilo­
ścią 75 czł. rzeczywislych. Przewodnictwo Oddziału 
pow.erzono Ob. Rajskiemu Karolowi, z-cy Kom. S. 
O. Kł, mandat sekretarza objął Ob. Chmiel Ryszard, 
Skarbn.k em zos.ał Ob. Majewski Józef.

Na zebraniu Organizacyjnym powzięto uchwałę 
zweńbowanta wszystkich funkc. S. O. K. na członków
L. M.

2. Oddział L. M. przy Aprowizacji P. K. P. z ilo­
ścią 101 czł. rzecz. Na Prezesa tego Oddziału wybrano 
Ob. Siczerb-ńsk ego Kazimierza, na sekr. Sobolew­
skiego Mareuiiza i skarhn-ka Janikową Władysławę, 
jednocześnie na zebraniu dokonano wyboru delegatów 
na Zjazd Obwodu i Okręgu.

3. Koło L. M. przy Publicznej Szkole Zawodowej 
z ilością 30 czł. zespołowych. Prezesem Koła został 
Ob. S.aniaszek Ryszard, sekretarzem Hern.k Zbi. 
gn.ew, skarbn.klem P.etruszka Jerzy. Na Opiekuna 
Koła wybrano Ob. Wojteckiego W.ncentego.

SPRAWOZDANIE Z UROCZYSTOŚCI TYGODNIA  
MORZA W JELENIEJ GÓRZE W 1947 R.

Dnia 24 i 25 czerwca br. młodzież Glmn. i Liceum 
im. St. Żeromskiego wygłosiła krótkie prelekcje na 
tematy morsk e w urzędach oraz instytucjach.

W dniu 26 czerwca br. sześciu kupców w Jeleniej 
Górze stanęła do konkursu wystaw sklepowych na 
em .t morski o nag.odę przeehodn.ą na okres 2_ch 

lat ob. starosty i prezydenta miasta, .ednoraiową na­
grodę L g. Morsk ej oraz nagrodę, ufundowaną przez 
f.mę Ma icki w Jeleniej Górze.

Starań.em ob. Taab la, dyr. Glmn. i Lceum im. St.
Żer emskiego oraz całego grona profesorsk ego — 
miedz eż tegoż g mn. urządziła w dnu 27 czerwca 
■o goi:.. 11 w al. Teatru Miejskiego w  Jelan.aj Górze 

k-dem ę mor.ką uo . m. coną  l.czoym daki-macja-
u  . cho.em c.iaz. nsceni ac.am. na .ema.y morsk.e.

Ak otm a została poprzedzona przemów en.ern ob. 
dyr. P* żęcia wskiego. Na tejże akademii nustąp ło
uroc.ys.e wręczenie plę n stu nagród, ufundowanych 
p. zez L igę Morską w postaci ks ążek p. t. „Wiatr od 
morza“ S . Żeromsk ego — tym wszystkim uczenni­
com . ucz.n om, którzy najiep ej nap sali wypracowa­
nie na temat: „Znaczenie morza dla Polski“. Wręcze­
nia ks.ążek dokonał w otoczeniu członków Zarządu 
prezes L.,gi Morckiej ob. Stolarczyk.

W dniu 28 czerwca br. 0 godz. 20 syreny fabryczne 
i kolejowe ogłos-ły rozpoczęć-e Święta Morza. Po 
zb orce delegacyj Wojska,-Komitetu Organizacyjnego 
Obchodu Tygodnia Morza ze sztandarem Ligi Mor­
skiej oraz organizacji harcerek i harcerzy na placu 
przed ratuszem — wygłosił przemówienie na temat, 
związany z morzem, ob. Przęciawski, dyr. Państw. 
Monopolu Spirytusowego.

Następnie przemówił do społeczeństwa w imieniu 
Marynarki Wojennej kpt. Jerzy Iwanicki, delegat 
Sztabu tejże Marynańki, który specjalnie został przy­
słany z Gdyni do Jeleniej Góry, by wziąć udział 
w uroczystościach morskich naszego miasta.
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O goctz. 21 odttył się pochód społeczeństwa z udzia­
łem orkiestry wojskowej i kolejowej ulicami: 1-go 
Maja, 3-go Maja, Marsz. Stalina oraz Prez. Bieruta. 
Następnie odbyło się podniesienie bandery Ligi Mor- 
ek.ej na placu Prez. Bieruta oraz zaciągnięcie warty 
honorowej przez tut. wojsko i harcerstwo.

Po wymienionych uroczystościach społeczeństwo 
tłumnie, udało się na Stadion Pływacki Organizacji 
Młodzieży TUR przy Al. Obrońców, celem wzięcia, 
udziału w święcie wianków i zabawie morskiej, zor­
ganizowanej przez Org. Młodz. TUR.

Święto wianków wypadło Wspaniale, dzięki dobrej 
organizacji oraz licznym niespodziankom, jak: sztucz­
ne ognie, popisy sportowe młodz.eży żeńskiej i mę_ 
skiej, puszczanie wianków i palenie ogńsk.

29 czerwca br. o godz. 8.30 nastąpiła zbiórka woj­
ska, harcerstwa, delegacji Związku Walki Młodych, 
Organizacji Młodzieży TUR oraz społeczeństwa na .pi. 
przed ratuszem, gdzie ksiądz kapelan wojskowy od. 
prawił mszę połową — poczym nastąpiła przysięga 
żołnierzy. Uroczystość została połączona .z oocnodem 
Święta Morza.

O godz. 1Ó.30 odbyła się defilada na pl. Prez. Bieru­
ta, którą przyjmowali wyżsi oiicerow e tut. garnizo­
nu, kpt. Marynarki Wojennej, ob. siarosia, ob. prezy­
dent oraz Zarząd Podokręgu Ligi Morskiej w Jele­
niej Gó.ze.

Tego dnia popołudniu liczne samochody zawiozły 
uczes.n.ków do P-l.chow.c — Ośrodka Żeglarskiego 
Ligi Morskiej, gdz e korzystano z wielu przyjemności 
i niespodzianek: jak: przejazdy kajakami, molorów. 
kami i t. p. Wieczorem ok. godz.'21 odbyło się ogni­
sko harcerskie, clekaw-e opracowane i przeplatane 
dowcipnymi występami poszczególnych harcerzy. 
Późnym wieczorem powróciło towarzystwo, pełne 
wrażeń, do. Jelenie; Gó.y, gdzie nastąpiło opuszczenie 
bandery Ligi Morsk-ej na pl. Prez. Bieruta oraz zdję­
cie warty honorowej.

ZALEGŁOŚCI WPŁAT HAMUJĄ ROZWÓJ 
L IG I MORSKIEJ

Przyjemnie jest mówić o osiągnięciach, cytować 
cyfry, będące świadectwem wkładu pracy, dorobku 
organizacyjnego i rezultatów. Miło jest nie szczędzić 
słów pochwały dla aktyw.stów ligowych.

OD WYDAWNICTWA

Z uw ag i, na oszczędności p a p ie ru  zm uszeni 
b y liś m y  w y d a w n ic tw a  nasze „M o rz e “  i „ M ło ­
dzież M o rs k a “  w  okresie  le tn im  ogran iczyć do 
jednego  n u m e ru  za m iesiące lip iec , s ierp  eń i 
w rzesień , da jąc za to  pow iększone  n u m e ry . 
C zyn im y  starania  o p rz y d z ia ł pap ie ru , u m o ż li­
w ia ją c y  reg u la rn e  w yd a n ie  m ie s ię czn ikó w  n a . 
szych w  okresie  następnym .

Niestety, przypadła nam dziś w udziale mniej 
przyjemna rola. Trzeba stwierdzić, że atmosfera w  
niektórych ośrodkach terenowych jest niezdrowa i 
należy ją uzdrowić.

Jednym ze sprawdzianów żywotności organizacji, 
jej sprężystości i zwartości jest wywiązywanie się 
oddziałów wobec centrali z obowiązków płatniczych.
I  tu właśnie analiza zadłużeń wykazuje cyfry, prze. 
kraczające dopuszczalne granice wytrzymałości.

Zarządy Okręgowe podają różne przyczyny tego 
stanu rzeczy. Niektórzy prezesi tłumaczą zaległości 
brakiem wpłat z terenu, inni zasłaniają s.ę wyda.ka­
mi bieżącymi i inwestycjami. Tłumaczenia te nie są 
wystarczające. W wypadku pierwszym mamy do 
czynienia z brakiem żywotności Okręgu i należałoby 
taki zarząd zawiesić w czynnościach, jako niespraw­
ny organizacyjnie. W wypadku drug m mamy do 
czynienia z przekroczeniem kompetencji, gdyż zarząd 
dysponuje nie swoimi sumami, co zmusza do pociąg­
nięcia go do odpowedzialności.

Zaległości Okięgów z tytułu dostarczanych przez 
Zarząd Głównych wydawn ctw Ligi Morskiej prze­
kraczają sumę jednego miliona złotych. Jest to koszt 
wydania trzech bieżących numerów wydawnictw! 
Okręg, zapotrzebowały wydawnictwa, rozprowadziły 
je w terenie, administracja nie posiada na składzie 
numerów i nie jest w stania pokryć zapotrzebowania 
z innych okręgów, a należność, za wydawnictwa nie 
wpływają, natomiast zadłużenie rośnie! O czym 
świadczą te cyfry? Wszak jest to należność za towar, 
zamówiony, sprzedany w terenie bez pokrycia ra­
chunku za dostawę.

Świadczy to o braku sprawności organizacyjnej 
i dyskwalaf.kuje zarządy całkow.cie, jako przywłasz­
czające sobie należności obce.

Zarządy Okręgowe, nie wywiązujące się ze swych 
zobow-ązań, czynią wielką szkodę członkom i sym­
patykom L gi Morsk.ej. Sabotują akcję propagando, 
wą, dydaktyczną, informacyjną i sprawodawczą, 
uniemożliwiają regularne wydawanie czasopism. O. 
pćźnien-e wydania numerów, komasowame dwu nu­
merów w jeden, jakie ma miejsce w ostatnim okre­
sie, jest wynikiem tej szkodliwej działalności po­
szczególnych Zarządów Okręgów, która pozbawiając 
Zarząd Główny środków finansowych na wydawanie 
organów Ligi Morsk-ej, hamuje cały rozwój Ligi Mor. 
skiej.

Zarząd Główny wyznaczył termin 5-go sierpnia, 
jako ostateczny do uregulowania zadłużeń przez 
Okręgi. Wobec zarządów, które nie podporządkują 
się temu zarządzeniu, wyciągnięte będą najdalej idą­
ce konsekwencje. Nie można dopuścić, aby brak zro­
zumienia rzeczy istotnych, niedbalstwo, słabość or. 
ganlzacyjna pozbawiała ogół organów stowarzysze­
nia. Zarząd Główny postanowił radykalnie zmienić 
sytuację i dokona tego bez skrupułów. Pomogą w tej 
akcji członkowie Ligi Morskiej, którzy pieniądze 
wpłacili za składki i za czasopisma, którzy mają z te­
go tytułu prawo i obow ązek domagania się, aby pie. 
niądze .zużyte były na właściwe cele. W akcji tej l i­
czymy na pomoc członków, wywiązujących się ze 
swych zobowiązań należycie i im możemy z góry po­
dziękować za współdziałanie w kierunku oczyszczenia 
atmosfery.



N A G R O D A  L I GI  MORSKI  EJ 
NA MISTRZOSTWA WOJSKA POLSKIEGO

N a .w n io s e k  M in is te rs tw a  O b ro n y  N a ro d o w e j s trzos tw a  W o jska  P o lsk iego. N agrodę  s tanow i 
Z a rzą d  G łó w n y  L ig i M o rs k ie j u fu n d o w a ł Na_ m o d e l  s ta tku , zwanego 1 u  g e r , k tó rego  
g rodę P rzechodn ią  d la  najlepszego zespołu p ły .  podob iznę  p rze ds ta w ia  n in ie jsza  fo to g ra fia - 
w ackiego, b io rącego u d z ia ł w  zaw odach o M i- P o da jem y opis lu g ra  d la  zazna jom ien ia  m ło ­

dych c z y te ln ik ó w  ze 
s ta tk ie m  tego ty p u , 
spe łn ia jącego ta k  do 
n io s łą  ro lę  w  r y b o ­
łó w s tw ie  d a le k o m o r­
sk im .

W a ru n k i ko n ku rsu  
opracow ane zos ta ły  
p rzez M . O. N . i p rz y  
je te  p rzez L ig ę  M o r ­
ską, jako  o fia ro d a w ­
cę nag rody, k tó re j 
w ręczen ie  p rzeds ta ­
w ic ie lo w i M- O. N . 
n as tąp iło  w  ty c h  
dn iach . O w y n ika ch  
M is trz o s tw  będą czy ­
te ln ic y  zaw iadom ien i 
w  num erze  nas tęp ­
n ym .

O P I S  L U G R A  M O T O R O W E G O
Luger, zwany także dryfterem, jest statkiem uży­

wanym wyłącznie w rybołówstwie śledziowym. Bywa 
on przeważnie mniejszy i słabszy od traulera. Poła. 
wia on ryby sieciami, stojącymi pionowo w morzu — 
pławnicami (sieciami dryfującymi) w przeciwień. 
stwie do traulera, który ciągnie za ,sobą prawie ponad 
dnem sieć-worek, zwany włokiem (traulem).

Kadłub lutgra jest przeważnie konstrukcji metalo­
wej i posiada grodzie wodoszczelne. W części dzio. 
bowej znajdują się pomieszczenia załogi ,dalej idzie 
ładownia, przystosowana do magazynowania beczek 
z solonymi śledziami, następnie są składy beczek, soli, 
sieci, zbiorniki z paliwem i wodą do picia.

W części, ruifo.wej lugra, oprócz sterówki i kabiny 
nawigacyjnej z radiem, znajdłuje się maszynownia, 
kuchnia, messa, spiżarnia, kabina szypra i pomiesz­
czenia reszty załogi.

Silnik spalinowy o mocy 300—500 K M  zapewnia 
statkowi niezależność od pogody i szybkość ok. 10 
węzłów.

Ożaglowanie na lugrze spełnia . rolę pomocniczą 
podczas połowów przy złej pogodzie oraz ułatwia 
statkowi pozostawanie w znosie (dryfie).

Oświetlenie lugra jes/t całkowicie elektryczne, 
przy czym dysponuje on 1—3 reflektorami, używa­
nymi przy nocnych połowach.

Załoga lugra składa się zazwyczaj z 14 do 20 ludzi. 
Mianowicie — szypra, sternika, motorzysty, kucharza,
7—9 marynarzy oraz kilku chłopców (jungów).

Jeżeli chodzi o sposoby połowu, to wykorzystuje 
się tu zwyczaj ławic śledziowych trzymania się

zwłaszcza nocą pod powierzchnią morza. Lugry, 
znajdujące się na obszarach obfitujących w  śledziowe 
ławice, zastawiają zazwyczaj z wieczora całe kilome­
try pławnic.

Pławmca składająca się z szeregu pojedyńczych 
sieci, 30 m. długości i 15 m szerokości każda, stanowi 
ażurowe zasłony — utrzymujące się prostopadle do 
powierzchni wody na froncie nieraz na 4 km długim. 
Od góry podtrzymują ją umocowane na linkach pła­
wy (boje), od dołu obciągają sieć ołowiane ciężarki.

Ługer postawiwszy sieci, co wymaga dobrej go. 
dżiny nadzwyczaj uciążliwej pracy, wykręca pod 
wiatr i uczepiony długą liną do końca sieci, pozwala 
się wraz z nią unosić wodzie. Tysiące przepływają, 
eych śledzi wpadają w sieci i ¡nie mogąc przedostać 
się przez maleńkie jej oczka, pozostają tak, zaczepio­
ne skrzelami.

Pięć godzin uciążliwego mozołu całej załogi po­
trzeba, by po północy całą sieć wyciągnąć na po­
kład, śledzie wytrząsnąć i schować je w  magazynie. 
Sieci wyciąga się przy pomocy wind sieciowych 
i kozłów (których jest cztery na pokładzie, a nie są 
umieszczone na modelu).

Złowione śledzie załoga natychmiast paproszy, soli 
i ładuje do specjalnych Beczek, z których każda mie. 
ści 700 — 800 sztuk.

Lugry tak długo pozostają na morzu, co wieczór 
zastawiając sieci, aż uda im się zapełnić śledziami 
wszystkie posiadane na pokładzie beczki, w  ilości 
600 — 700 sztuk., Trwa to zależnie od okoliczności,
3 do 5 tygodni, tak, że w jednym sezonie luger może 
wykonać 6—7 rejsów. Jan Gajewski

2tm.



1 NAS Z E SO W YBKZL Ł A
PORT GDAŃSKI ODZYSKAŁ PRZEDWOJENNY 

HOLOW NIK

W dniu 24 b. m. w porcie Grangemouth w Anglii 
została podniesiona polska bandera na przedwojen­
nym gdańskim holowniku ,,Albert Forster“, który 
otrzymał polską nazwę ,,Herkules“. Jest to statek,
zbudowany w roku 1937, posiadający pojemność 254 
BRT i maszyny o mocy 1.250 koni mech. Przed woj­
ną stanowił jedną z najnowocześniejszych i najsil­
niejszych jednostek pomocniczych portu gdańskiego.

Po wojnie holowtnik był uznany za własność po­
niemiecką i decyzją komisji międzysojuszniczej przy­
dzielony Wielkiej Brytanii. Po rozpoznaniu statku 
przez Polską Misję Morską w Londynie, został zło­
żony umotywowany wniosek o jego rewindykację. 
Biorąc pod uwagę, że port Gdański nie może należy­
cie pracować bez swego taboru pływającego, władze 
brytyjskie potraktowały polski wniosek rewindyka­
cyjny i  pełnym zrozumieniem i życzliwością. Dzięki 
przychylnemu stanowisku strony brytyjskiej, udało 
się W krótkim czasie załatwić niezbędne formalności 
i przejąć pod polską banderę dalszą wartościową jed- 
dnostkę pływającą.

PORT USTKA

Dnia 15.V I 1947 r. został otwarty dla żeglugi mię­
dzynarodowej port Ustka. Do dnia 30.VI 1947 r. do 
portu tego weszło 17 statków (13 szwedzkich i 4 fiń ­
skie) o tonażu od 92 do 600 BRT, były to przeważnie 
szkunery motorowo-żaglowe. Statki te wyszły w mo­
rze z ładunkiem węgla. Łącznie wyeksportowano .W 
tym czasie 4122 t, z czego do Finlandii poszło 1685 t 
(i 42 t bunkru), a do Szwecji 2395 t węgla.

Załadunek węgla odbywa się za pomocą transpor­
terów. W porcie znalazło zatrudnienie 40 robotników 
i kilkunastu pracowników umysłowych.

Obsługa portowa jest dobra. W  Ustce zainstalowały 
się biura maklerskie i spedycyjne, Urząd Celny i t. p. 
Czynna jest też stacja pilotów.
,Dnia 23.VI.47 r. mały szkuner Mariusz został zała­
dowany i odprawiony w ciągu 3 godzin—świadczy to 
o dużej sprawności portu.

Po otrzymaniu nowych transporterów i ożywieniu 
dostaw kolejowych Ustka będzie zdolna do przeła­
dunku 1000 t dziennie.

DALSZE STATKI MORSKIE Z REPARACJI

W porcie Świnoujście została przejęta w dniu 30 
maja poniemiecka lichtuga żelazobetonowa, przyzna­
na Polisce tytułem reparacji wojennych. Jest to barka 
morska, używana do prac pomocniczych przy wyła­
dunku statków, do przewozu węgla bunkrowego i t. p.

W  Roztoku przejęto pod polską banderę w dniu 31 
maja statek towarowy „Kalisz“, któęy dawniej nosił 
niemiecką nazwę „Bóltenhof“, a ostatnio rosyjską 
„Kapitan Kucznarenko“. Statek ten, wybudowany W 
roku 1911 w Anglii, posiada długość 104 metry, sze­
rokość 15 metrów, pojemność 3.307 ton i nośność 5.630 
ton. Napędzany jest 3-cylindrową maszyną, przejętą

przez Polskę w wykonaniu polsko-radzieckiej umowy 
o podziale reparacji woennych.

W dalszym ciągu przejmowania od władz radziec­
kich statków poniemieckich, przyznanych Polsce ty­
tułem reparacji wojennych, został przyjęty w Gdań­
sku w dniu 4 czerwca statek „Uran“, który dawniej 
nosił niemiecką nazwę „Schicksee“. Nazwa polska dla 
tej jednostki nie została jeszcze ustalona. Statek jest 
siedemnastą z kolei jednostką, przejętą przez polsk'e 
władze morskie z rąk komisji radzieckiej. Jest to 
statek pasażerski o pojemności 117 ton, napędzany 
silnikiem spalinowym. Został wybudowany w r. 1927.

STOCZNIE PRACUJĄ

W stoczni gdyńskiej Nr 3 wykonuje się obecnie 
prace przy remoncie i urządzaniu wnętrza na statku 
s/ś ,,Preuissen“. Statek ten został niedawno podnie­
siony z wody i wyremontowany zewnętrznie w stocz­
ni N r 1.

Otrzymał on bbecnie nową nazwę s/s „Diana“.
W stoczni Nr 4 wykonywane są pontony podmosto- 

we dla M. T. G., pod most, który stworzy połączenie 
z wyspą Hoim.

Pontony są już na ukończeniu, ponieważ jednak 
projektowane targi na Holmie zostały odwołane — 
pontony prawdopodobnie będą miały inne zestoso- 
wanie.

PIERWSZA WYPRAWA KUTRÓW NA WODY 
SZWEDZKIE

Z ramienia Bałtyckiej Spółki Rybnej została zor­
ganizowana pierwsza wyprawa 2 kutrów rybackich 
na wody szwedzkie, dla połowów śledzi.

Kutry te mają załogę, składającą się z szypra i 
trzech rybaków i zaopatrzone zostały w beczki (50 
sztuk) i sól. Wyprawa ma charakter doświadczalny 
i jeśli się uda, to prawdopodobnie i inne nasze kutry 
rybackie udadzą się również na wody szwedzkie, na 
połów śledzi.

Opłacalność połowów rybaków duńskich i szwedz_ 
kich, którzy niejednokrotnie zawijali do naszych por. 
tów, jest daleko większa, gdyż posiadają oni liczniej­
szy i doskonalszy sprzęt.

LATARNIA MORSKA W ŚWINOUJŚCIU

Na Wschodnim brzegu rzeki Świny czynna jest 
obecnie latarnia morska, świecąca przerywanym 
czerwonym i białym światłem. Latarnia znajduje się 
ma żółtej, okrągłej wieży z czerwonym pasem, na 
wysokości 69 metrów. Widzialność światła białego 
wynosi 21 mil morskich, a czerwonego 9 mil morskich.

GDAŃSK OTRZYMA DŹWIG  
DO PODNOSZENIA WRAKÓW

W porcie gdańskim znajduje się w dalszym ciągu 
wielka ilość wraków i porzuconego sprzętu, które 
zajmują dno basenów i kanałów, utrudniając poru­
szanie się na ich wodach. Akcja oczyszczania tych 
terenów trwa nadal.

Niedawno dział dźwigowy Głównego Urzędu Mor­
skiego otrzymał do dyspozycji z demobilu amerykań­
skiego 30-itonowy dźwig pływający, który został przy­
dzielony do prac w porcie gdańskim i obecnie zatrud­
niony jest w  basenie Amunicyjnym ma Westerplatte.'



„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ“ (FOM)
Zgodn ie  ze s ta tu te m , n a d a n ym  L id ze  M o r ­

s k ie j p rzez R adę M in is tró w , ja k o  s tow arzyszę, 

n iu  w yższe j użytecznośc i (R ozporządzenie R. M . 

z dn ia  25 lipca  1946 r .)  i S ta tu te m  o d ręb nym  

F unduszu  O b ro n y  M o rs k ie j, u k o n s ty tu o w a ł się 

Zarząd  Funduszu, k tó ry  s ta no w ią :

a) Ob. Kazimierz Rusinek, M in is te r  P ra cy  i 

O p iek i Społeczne j, ja k o  p rzew odn iczący  F O M , 

p o w o ła n y  przez Prezesa R ady M in is tró w  na 

w n iosek M in is tra  O b ro n y  N a ro d o w e j na pod ­

s taw ie  § 5 p u n k t a) d ekre te m  z dn ia  14 s ie rpn ia  

1947 r., i Ob. gen. bryg. Stanisław Zawadzki, 
Szef D e p a rta m e n tu  Personalnego M . O. N ., ja k o  

zastępca delegata  Prezesa R ady M in is tró w , p o . 

w o ła n y  na te j sam ej p ods taw ie  i ty m  sam ym  de. 
k re te m .

b ) Ob. Czesław Zagórski, wiceprezes Z arządu  

G łów nego  L ig i  M o rs k ie j, de legow any  u ch w a łą  

Z arządu  G łów nego  z dn ia  20 s ie rpn ia  1947 r. 

ja k o  zastępca p rzew odniczącego F O M .

c) Z godn ie  ze S ta tu te m  da lszych p ięc iu  cz ło n , 

k ó w  F O M , zaproszonych przez Prezesa R ady 

G łó w n e j na okres je j ka de nc ji.

d) Z os ta li zaproszeni:

1. W ice m in is te r Z ie m  O dzyskanych  Józef 
D ub ie l.

2. M a jo r  Z b ig n ie w  F lis o w s k i.

3- Pose ł K a z im ie rz  W itaszew sk i.

4. D y r. B anku  N arodow ego  Jan W o jn a r.

5. Prezes „S p o łe m “  Jan Ż e rk o w s k i.

Dzienn k Taryf i Zarządzeń Komunikacyjnych —
organ Ministerstwa Komunikacji. Warszawa, dnia 15 
czerwca 1947 r. N r 11.

ULG I KOLEJOWE DLA CZŁONKÓW  
L IG I MORSKIEJ

Poz. 66. Taryfa osobowa, bagażowa i ekspresowa 
Polskich Kolei Państwowych (linie normalnotorowe), 
część I I  (TO I I ) ,  obowiązująca od dnia 1 sierpnia 
1939 r.

1. Uprawnień': Członkowie Ligi Morskiej.
2. Obszar i zakres ważności: 1) Ulgę stosuje się do 

odwołania tylko w okresie od dnia 1 maja do dnia 30 
września.

2) Ulgę stosuje 'się w  klasie 3 pociągów osobowych 
i pośpiesznych jedynie w następujących relacjach: 

Od stacyj:
Augustów, Ełk, Frombork, Giżycko, Kętrzyn, 

Lidzbark Warmiński, Mikołajki, Olsztynek, Orzysz, 
Ostróda, Pisz, Ruciane, Suwałki, Węgorzewo.
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Do stacyj:
Białystok, Bydgoszcz, Bytom, Chorzów, Częstocho­

wa, Dąbrowa Górnicza, Gdańsk, Gdynia, Gliwice, 
Gniezno, Grudziądz, Inowrocław, Kalisz, Katowice, 
Kielce, Kraków, Lublin, Łomża, Łódź, Olsztyn, Piotr­
ków Tryb., Poznań, Radom, Siedlce, Sosnowiec, 
Toruń, Warszawa, Włocławek, Wrocław, Zabrze.

3. Warunki stosowania; 1) Ulgę stosuje się tylko 
przy przejazdach grup w  ilości conajmniej 10 uczest­
ników wycieczki. Górną granicę ilości uczestników 
wycieczki ustala każdorazowo Dyrekcja Okr. Kolei 
Państwowych.

2) Celem uzyskania ulgi należy zwrócić się przy. 
najmniej na 7 dni przed zamierzonym wyjazdem do 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych, w  której 
okręgu leży stacja wyjazdu pierwotnego, z pisemnym 
wnioskiem, zawierającym: stację wyjazdu i docelo. 
wą, datę wyjazdu i powrotu, ilość osób, imię, nazwi­
sko i adres kierownika wycieczki oraz szczegóły od. 
nośnie dowodu osobistego, którym kierownik wy­
cieczki będzie się legitymował. Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych może żądać imiennego wykazu 
uczestników wycieczki.

5. Ulgę stosuje się jedynie pod warunkiem odbycia 
przejazdu pierwotnego za opłatą normalną.

4. Opłaty: Do przejazdu w drodze powrotnej stosu­
je się tabelę opłat ulgowych ze zniżką 66% (Tabe 
la 66).

NOWA STRUKTURA MINISTERSTW A ŻEGLUGI

Szybki rozwój gospodarki morskiej w  Polsce spo. 
wodował konieczność utworzenia odrębnego Minister­
stwa Żeglugi, które powstało ¡przez podział b. M ini­
sterstwa Żeglugi i Handlu Zagranicznego. Ostatnio 
został podpisany przez Ministra Żeglugi ob, Adama 
Rapackiego tymczasowy statut organizacyjny nowego 
Ministerstwa. Przewidziana w nim struktura organi­
zacyjna resortu morskiego weszła w życie z dniem 
15 lipca r. b.

Główną myślą przewodnią nowego statutu organi­
zacyjnego Ministerstwa Żeglugi jest stworzenie 
zwartego ośrodka dyspozycyjnego, któryby, bez 
zbędnych przerostów biurokratycznych, mógł opano­
wać wszystkie problemy związane z gospodarką na 
morzu i wybrzeżu, oraz jasno wytknąć kurs polskiej 
polityki morskiej. W  tym celu w strukturze M ini­
sterstwa przewidziano jedynie najniezbędniejsze ko­
mórki, powołane do planowania i nadzoru prac pod­
ległych urzędów na wybrzeżu, oraz przynależnych do 
resortu przedsiębiorstw i instytucyj.

Poza Gabinetem Ministra i Biurem Kontroli Mini. 
sterstwo Żeglugi składa się z następujących Depar­
tamentów: 1) Polityki Morskiej, 2) Portów, 3) żeglu­
gi, 4) Rybołówstwa Morskiego, 5) Kadr. Podział do 
tymczasowego Generalnego Inspektoratu Portów i 
Żeglugi na dwa departamenty został podyktowany 
rozwojem tych dwóch wielkich gałęzi gospodarki 
mors siej, me mieszczących się już w ramach jednej 
komorki służbowej. Na uwagę zasługuje utworzenie 
Departamentu Polityki Morskiej, który będzie pełnił 
rolę ośrodka mózgowego, koordynującego wszystkie 
poczynania Polski na morzu, jak również Departa­
mentu Kadr, mającego za zadanie planowe operowa, 
nie ludźmi, zatrudnionymi we wszystkich działach 
gospodarstwa morskiego,



Jacht szkolny Ligi Morskiej ,,Generał Zaruski“ 
w porcie w Postominie (Ustce) niestrudzenie szkoli 
młodzież na przyszłych żeglarzy i marynarzy, służąc 

■ też „wczasom“ młodzieży pracującęj.

Ale i inne jachty nie stoją bezczynnie. Podnosimy 
banderę po wyjściu na pełne morze...

PORADNIK PRACOWNIKA SPOŁECZNEGO

Miesięcznik ten godny jest gorącego polecenia go 
wszystkim działaczom społecznym, a w pierwszej 
linii aktywistom Ligi Morskiej. Pismo zawiera stale 
metodyczne wskazówki prowadzenia akcji w terenie, 
ciekawe uwagi dla mówców i prelegentów. Pożądane 
jest nadsyłanie uwag na temat tego wydawnictwa 
wprost do redakcji, jak też przekazywanie doświad. 
czeń i wyników, osiągniętych dzięki wskazówkom 
poradnika.

PRZEGLĄD PRASY

„Przegląd Morsski“. Od marca br. ukazuje się po 
wznowieniu wydawnictwo Marynarki Wojennej, na­
wiązując do tradycji tego kwartalnika, cenionego i 
czytanego przed wojną. Wydaje „Przegląd Morski“ 
Dowództwo Marynarki Wojennej, a redaguje Komitet 
Redakcyjny pod kierunkiem komandora por. Stani, 
sława Mieszkowskiego. Redakcja i administracja mie­
ści się w  Gdyni, ul. Waszyngtona Nr 3. Cena poje. 
dyńczego numeru zł. 180.

Oba numery tego kwartalnika, które ukazały Się 
dotąd, świadczą o wysokim poziomie zainteresowań 
autorów (a nie wątpimy, że i czytelników). Już samo 
wyszczególnienie tematów artykułów mówi za siebie, 
,,Przegląd Morski“ podjął inicjatywę wprowadzenia 
właściwego słownictwa morskiego, które dotąd, tak 
jak terminologia morska, kuleje na każdym kroku, 
nie mogąc pozbyć się „sejmańskich“ nawyków, plu­
gawiących częstokroć język polski i zanieczyszczają­
cych go naleciałościami, obcymi duchowi języka ro­
dzimego. Sprawom tym poświęcone są cztery artykuły 
,, Przeglądu“.

Opis współczesnego sprzętu desantowego nawet 
la.kowi uprzystępni zrozumienie ostatnich walk mor­
skich, a artykuły techniczne, jak np. historia radaru, 
zasady systemu ,,Loran“, zaspokoją żądzę wiedzy wie­
lu marynistów.

Bez przesady można stwierdzić że „Przegląd Mor_ 
ski“ jest kopalnią wiadomości z dziedziny floty i jej 
historii. Życzymy wydawnictwu należytego rozwoju 
i jak największej poczytności polecając je szczególnie 
naszym czytelnikom, jako odpowiednio przygotowa. 
nym do rozumienia jego treści.
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Górnicy śląscy, należą do grona aktywistów Ligi 
Morskiej i zawsze manifestują przywiązanie do 
polskiego morza. Ich tradycyjny strój harmonizuje 

z polskimi strojami ludowymi.

Grupa regionalna z Kielecczyzny, wyróżniona przez 
jury konkursu, otrzymała nagrodę Ministerstwa 

Kultury i Sztuki.

Prosimg o mdl j ę c i u !
z życia Ligi Morskiej, ośrodków, 
uroczystości Święta Morza 
i innych.
Przyjęte fotografie honorujemy. 
Najlepsze zdjęcia będą 
premiowane.
Redakcja „Morza“, Widok 10, Warszawa.

T R E Ś Ć :  Szczecin w blasku chwały — S. Z. Z. Przemówienie Prezydenta R. P. w  dniu „Święta 
Morza“ w Szczecinie. Przemówienie Prezesa Rady Głównej Ligi Morskiej, kontradmirała Adama 
Mohuczego. Konkurs strojów regionalnych. Święto Floty i Marynarki Radzieck.ej w dniu 27 lipea. 
Przekuwamy armaty na dźwigi portowe — Marian Krynicki. Język morski — S. Z. Z. Olbrzymy i liliputy 
podwodne — Józef Modrzejewski. Międzynarodowy aparat współpracy w dziedzinie żeglugi mor. 
skiej — mgr Wacław Keller. Program uroczystości świętomorskich w Szczecinie. Kronika organizacyjna: 
Sprawozdania z przebiegu uroczystości ,,Święta Morza“: Okręg stołeczny, krakowski, łódzki, pomorski, 
radomski, Jelenia Góra. Nagroda Ligi Morskiej na Mistrzostwa Wojska Polskiego. Kronika Wybrzeża.

Zaległości wpłat hamują rozwój organizacji. Komunikaty. Przegląd prasy.
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